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Próba sił.
Kto silniejszy:

Sejm czy Rżąc!?
W sobotę wieczorem dodatkami nadzwy-

czajnemi rozgłosiliśmy następujące wieści:

. Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.)
W ciągu dzisiejszego dnia zaszły w Sej­

mie ważne wypadki, które mogą pociągnąć
za sobą dalsze następstwa.

O godz. 12-tej glosowano nad drugiem
czytaniem budżetu, przyczem nastąpił sze­
reg dziwnych niespodzianek.

Przy budżecie Ministerstwa Spraw Za­
granicznych wniosek o utrzymanie stałego
delegata przy Lidze Narodów został odrzu­
cony!

Wniosek klubu Piasta o skreślenie z fun­
duszu dyspozycyjnego Min. Spraw Wewn.

kwoty 1,100.000 zł został przyjęty głosami
Z. L, N., P.P,S,, Ch.Dó Ch.N,,
iN.P.R.

Najważniejsze pod względem politycz­
nym było głosowanie nad dodatkowemi

przedłożeniami rządowemi o udzielenie kre­
dytów na świeżo utworzone Ministerstwo
Poczt i Telegrafów. Głosowało Wyzwolenie^
P-. P. S. i Zw. Chłopski. Wniosek upadł, co

wywołało silne wrażenie w Sejmie.
Przy budżecie Ministerstwa Rolnictwa za

wnioskiem p. Kwapińskiego (P. P. S.) o wy­
rażenie nieufności min. Niezabytowskiemu,
glosowali: N, P. R ., Wyzwolenie, Zw. Chłop­
ski i P, P. S . Wniosek upadł.

Przy budżecie Ministerstwa Sprawiedli­
wości rząd przedstawił dwa wnioski o kre­
dyty ńa Radę Prawniczą. Oba wnioski od­
rzucono.

W kuluarach lansowana była ze strony
,,Piasta" propozycja, aby, opierając się na

artykule 58 Konstytucji, wystąpić z wnio­
skiem o, wyrażenie wicepremierowi Bartlów!
wotum nieufności. Ponieważ Rząd stoi na

stanowisku bezwzględnej solidarności, prze­
to ewentualny wniosek wywołać musi wra­
żenie i reakcję w łonie Rządu.

Głosowanie w Sejmie skończono o godz.
2-giej po południu. Następne odroczono do

poniedziałku godz. 3 po południu.
Drugie głosowanie nad budżetem nie

przesądza sprawy, abowiem przychodzi je­
szcze trzecie głosowanie w Sejmie, następnie
głosowanie w Senacie i wreszcie gruntowne
głosowanie w Sejmie nad poprawkami Se­
natu.

Przez niedzielę sytuacja się nieco wy­
jaśniła. Rząd nie myśli ustąpić. Wynika to

z najświeższych telegramów.

Warszawa. 14. 2. (AW.) Z kół
zbliżonych do rządu informują, iż
gabinet obecny wyciągać bedzie so­
lidarnie konsekwencje z wniosków
zwróconych przeciwko poszczegól­
nym członkom rządu. Natomiast
obcięcia budżetowe dokonane przez
Sejm nie wpłyną na pozostawanie w

gabinecie zainteresowanych min!i­
strów. Nawet skreślenie etatów w

ministerstwie Poczt i Telegarfów nie

wpłynie na pozostanie ministra Mie­
dzińskiego w rządzie. O konse­
kwencjach mogłaby być mowa, gdy­
by dekret o utworzeniu minister­
stwa Poczt i Telegrafów zo.stał
przez Sejm uchylony.

Marszalek Piłsudski nie pójdzie
na ustępstwa wobec Sejmu.

Warszawa. 14. 2. (Tei. wł.) W ko­
łach politycznych ustaliło sie prze­
konanie. że marszałek Piłsudski nie
ma zamiaru uzgadniania opinii sej­
mowej w kwestiach politycznych i
budżetowych. Wydatki na uposaże­
nie Min. Poczt i Telegrafów, czer­

pane beda z grupy przedsiębiorstw
o ile Sejm w trzeciem czytaniu od­
rzuci wniosek rząd,u. Rząd pozo­
stawi Sejmowi trosko o utrzymanie
równowagi budżetowej. ale sam

żadna miara nie dopuści, aby wy­
datki przekraczały dochody.

Czy marsz. Piłsudski będzie przemawiał w Sejmie ?
Warszawa. 14. 2 .(Tel. wł.) Dziś

o godzinie 13 odbędzie się trzecie
czytanie budżetowe. Głosowanie
poprzedzi dyskusja polityczna. PPS
i żydzi wezwali swoich członków
telegraficznie do bezwarunkowej
obecności.

Rada Ministrów odhedzie swe po­
siedzenie dziś w południe, gdzie za­
decyduje — czy premjer Piłsudski
ma wystąpić w Sejmie osobiście, co

jest ,mało prawdopodobne. Imie­
niem rządu przemówi, zdaje sie.
minister Skład-kowski.

,,Piast" niezdecydowany,
Ale radby utrącić Bartla.

Warszawa, 14. Z. ’(AW.) Z kół

zbliżonych do Piasta informują, że
nie iest jeszcze pewne, ażeby Piast

głosował za wnioskiami,. demonstra­
cyjnemu skierowanemi czy to prze­
ciwko całemu rządowi, czy też prze­
ciwko poszczególnym ministrom
względn?e przeciwko wicepremiero­
wi Bartlowi. Klub Piasta ograniczy
się do złożenia deklaracji zastrzega­
jącej sie przeciwko formom, w iakie
rżąd układa sw’ój stosunek do .sej­
mu. Możłiwem jest, iż Piast poprze
wniosek o votum nieufności dla wi­
cepremjera Bartla, o ile wniosek
taki wysunięty bedzie przez inne u-

grupow-ania sejmowe. Ostateczna
decyzja zapadnie w dniu dzisiejszym’

W.arszawa, 14. 2 . (AW,) Wobec
norm ustalonych przez zmieniony
tekst usta"w.y konstytucyjnej głoso­
wanie nad ewentualnym wnioskiem
o nieufność dla całego rządu lub dla

wicepremjera Bartla, może być prze­
prowadzony dopiero w dniu jutrzej­
szym,. W kołach parlametnamych
pomimo pewnego wzmocnienia po­
zycji rządu w ciągu dnia wczoraj­
szego. liczą sie iednakże z możnością
uchwalenia votum nieufności dla
wicepremiera.

Barfel chory.
Warszawa, 13. 2 . (PAT) Stan zdrowia

wicepremjera Bartla nie uległ zmianie. P,
wicepremjer nie opuszcza w dalszym ciągu
łóżka. Około godz. 11-tej odwiedził p. wice­
premjera p. Prezydent Rzplitej Mościcki, od

godz. 18 do 19,30 bawił u wicepremjera pre­
zes Rady Ministrów Marsz. Piłsudski. Na

jutro rano został do wicepremjera wezwany
z Krakowa docent Uniwersytetu kra.kow­
skiego dr. Pisarski, w celu dokonania kon--

sułtacji.
w !’

Składkowski lub Miedziński uvrs-

cza choreao Bartla w nolemies
seimowei.

Warszawa. 14. 2 . (A.W.) W dniu

wczorajszym przybył do Warszawy
minister spraw wewnętrznych
Składkowski. Minister Skłądkow-
ski, zastępować bedzie chorego wi­
cepremiera Bartla. Nie iest wyklu­
czone, iż w zastępstwie wicepremie­
ra Bartla minister Składkowski bę­
dzie replikował w dyskusji na prze­
mówienia opozycyjne posłów.

Warszawa. 14. 2. (AW.) W dys­
kusji nad ekspose wicepremiera
Bartla nie iest pewne: czy przemó­
wienie wygłosi z ramienia rządu mi-
ni ster spraw wewnętrznych Skład­
kowski. czy też minister poczt i tele­
grafów Miedziński

Dobrze tak!

Niemcy przesłali dziś rządowi polskiemu
notę, donosząc o przerwaniu rokowań w

sprawie traktatu handlowego - aż do wy­
świetlenia kwestji wydalenia kilku Niem-

| ców z G. Śląska.

Warszawa. 14. 2 . (AW.) Na kon

ferencji. która odbyła sie wczorai
w mieszkaniu prywatnem marszał­
ka se,jmu Rataja, wzięli udział obok
marszałka Rataja, wicemarszałek
Daszyński, prezes rady ministrów
marszałek Piłsudski, ministrowie
Poczt i Telegrafów i spraw we­
wnętrznych. Premier złożył dekla­
racje precyzującą stanowisko rządu
wobec ostatnich posunięć Sejmu
przy skreślaniu szeregu kredytów
preliminarza budżetowego. Po kon­
ferencji tej udał sie premier do wi­
cepremjera dr. Bartla i odbył z nim

dwugodzinna konferencje.

Barfel oadaL nie noradziwsgy sie

koleaów aabinetowych.

Warszawa, 14. 2. (AW.) W ko­
łach pa,rlamientarnych uporczywie
kolportowana iest pogłoska, po­
chodzącą jakoby od jednego z człon"
ków obecnego gabinetu, iż deklara­
cja polityczna wygłoszona przez wi­
cepremiera Bartla, tak co do formy
swej jak i co do treści nie była przed
iei ogłoszeniem przedmiotem obrad
na Radzie Ministrów, ani też nie by"
ła znana nikomu z członków rządu,
dlatego niektórzy ministrowie byli
zaskoczeni treścią wygłoszonego
przez wecepremisepa przemówienia,

_ Świnią kwiczy, a miech drze.
Miernej znęcają sie nad Polakami, których bezpodstawnie

podejrzewała o szpiegostwo. - Głośno lamentują
i oskarżają Polską, aby świat nie dowiedział o ich

gałga^stwach.
W niemieckich więzieniach znaj­

duje sie cały szereg bezprawnie wie­
zionych Polaków, znoszących katu­
sze,; o jakich przypadkiem tylko do­
wiedzieliśmy sie z okazji wołają­
cych o pomstę do nieba zajść w wie­
zieniu gliwickim. Nawet pacyfi­
stów niemieckich (rzekomych zwo­
lenników wieczystego pokoiu) mało
to wszystko wzrusza, ale niechno
tylko w Polsce ktoś jakiemuś zbyt
butnemu synowi Germanii nadep­
nie na pałec. to podnoszą wrzask na

cały świat jakby ich ze skóry obłu-
Piano. W razie potrzeby prasa nie­
miecka nawet zmyśla fakty, zdolne
Polskę w opinii świata poniżyć a

niemiaszków przedstawić jako bied­
ne ofiary polskiej brutalności. Jak
zaś w rzeczywistości sprawa wyglą­
da, o tem pouczają nas świeże zu­
pełnie zajścia w Lęborku, na Pomo­
rzu pruskiem. które zainteresowani
opisali nam jak następuję:

W dniu 4 stycznia br. aresztowani
zostali Władysław Grzybowski i
Wilhelm Juettner. obaj z Górnego
f§iaska, przez władze niemieckie,

kiedy jako sprawozdawcy prasy zja-
wili się w Lęborku (Łauenburg-Pom-
mern), aby przysłuchać sie rozpra­
wie sadowej przeciw braciom Pa­
włowskim z Chojnic, oskarżonym o

szpiegostwo na rzecz Polski. Ci
obywatele polscy, pracujący jako
korespondenci na terenie niemiec­
kim, osadzeni zostali w więzieniu w

Lęborku jako rzekomo silnie podej­
rzani o zdradę tajemnic woisko­
wych (szpiegostwo) oraz działalność
polityczna na rzecz Polski i Francji.
Mimo braku podstaw prawnych
trzymano ich sześć tofaodni w wiezie­
niu i według opowiadania tychże
traktowano ich iak naieaorszyeh
zbrodniarzy.

I tak w dniu po ich przyareszto-
waniu jeszcze podczas pobytu na

policji podczas przeprowadzania re­
wizji osobistei zostali strasznie uo-

bścs aż do ursustu krwi. Jnetterowi
wybił urzędnik no!,.ci; noliiyczneL
nieiaks Sfre?cłter. zah i zranił mu

oko. Grzybowskiemu zaś raieśeb
notłukł waroi do tsoo stoonia. że

kiedy nazajutrz sędzia śledcz,y gq
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przesłuchiwał, miał ieszcze twarz

zupełnie spuchnięta.
Befenzvwa niemiecka, która łącz­

nie z policja polityczna przeprowa­
dzała dochodzenia, zmuszała aresz­
towanych nod ororija bicia do ze­
znań obciaźaiacych. a kiedy podobne
W’ymuszania zeznań nie odnosiło
skutku, wymieniony urzędnik Strei-
cher. przy całym szeregu świadków
(innych obecnych urzędników} zno­
wu ich czynnie znieważał, używąiac
przytem wyrazów iak ,,Po?niscfie
Scfcwejne",- ,,polnisćher Póbcł" i in­
nych.

Kiedy mu przedstawiono ze stro­
ny aresztowanych .że takie trakto­
wanie obywateli polskich nie odpo­
wiada obecnemu duchow’i polityki
międzynarodówek wówczas tenże
sam urzędnik, powołuiac s’e na rze­
komy uc’sk mnieiszośei niemieckie!
na Górnym Śląsku, nie szczędząc
wyrazów obelżywych i obrażających
uczucia narodowe każdego Polaka,
uciekał sie do gwałtów, przechodzą­
cych pojecie każdego człowieka kul­
turalnego. Przy przeprowadzaniu
aresztowtanych z wiezienia na po­
!icie każdorazowo zakładano im ka1-
danki } wskazywano ludności cy­
wilnej głośnemi wykrzyknikami
jak: ,,Dąs sind poinische Spłonę. —

Lauęnhurg wollen sie sieli holen".
Obliczone lo było na wywołanie efek­
tu żebv ludność cyw;ilna rzuc’?a sie
ewentualnie na .Jeńców’". Defenzy-
wa ; dobrze działaiacy wywiad nie­
miecki na terenie polskim ściągały
o nich wszelkie wiadomości i zarzu­
cano juettnerowi. że brał udział w

powstaniach śląskich. Grzybow­
skiemu zaś. że pracował w organiza­
cji politycznej Z. O. K. Z . na Śląsku.

Przeciw’ nakazowi aresztowania
założyli aresztowani zażalenie do
wyższej instancji i akta sadow’e
przekazano Sadowi Najwyższemu w

Linsku. który również nie uwzględ­
nił ich zażalenia, chociaż nie było
żadnych prąwnych; podstaw do trzy­
mania ich w areszcie’. ?/’

Zaznaczyć wypada, że naw’et we

wiezieniu naczelnik wiezienia odnosi
sie bardzo wrogo do niesłusznie ob­
winionych.

Nareszcie w dniu 12 lutego br.
nadprokurator w Słupsku (Stoln}
wydał decyzje zwolnienia ich z wie­
zienia z równoczesnem wydaleniem
z oran’e Rzeszy niemieckej. Odsta­
w’iono ich do Strzebielina w nairaor-
szym stanie i oddano władzom pol­
skim ,

Listy, które aresztowani wystoso­
wali z wiezienia do placówek pol­
skich. iak do konsula oraz do posła
Baczewskiesro w celu wywołania in­
terwenci! nie zostały nrzez władze
sadowe weale wysłane,

We wiezieniu w Lęborku znaiduie
sie ieszeze dwóch Polaków. Sa to
bracia Pawłowscy z Choinie, rów­
nież za podobne sprawy, którzy po-
zostaia bez najmniejszej pomocy
moralnei. albowiem żaden z ich li­
stów nie dociera do m.eUea orze-

znaczenia.

Zjazd delegatów Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowego
okręgu oadnoteckiego.

Wczorajszej niedzieli delegaci Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego okrę­
gu naclnoteckiego zjechali do Bydgoszczy na

czwarty walny zjazd, który odbył się w

W’ielkiej sali ,,Ogniska". l,iczny zjazd był
dcwodom, że chrześcijański ruch zawodowy
coraz szersze obejmuje koła łącząc w swych
szeregach pracowników wszystkich niema)
gałęzi naszego życia gospodarczego i za­
robkowego.

O godz. -9-tej odbyła się Msza św. w ko­
ściele farnyrn ną intencję zjazdu.

Obrady rozpoczęły się o godz. 10 i pół.
Samych delegatów przybyło 57.

, Zjazd zagaił prezes zarządu okręgowego
Ch. Z . Z. p . Kałdowski.

Marszałkiem zjazdu obrano jednomyśl­
nie członka honorowego Ch. Z. Z. p . Cywiń­
skiego. Wicemarszałkiem był p. Fr. Smoliń­
ski, sekretarzami pp. Nowakowski z Byd­
goszczy i Wiśniewski z Inowrocławia, a ław­
nikami pp. Augustyniak z Inowrocławia, Ol­
szewski z Kruszwicy i Radke z Rucewa.

Nasamprzód p. marszałek przeczytał te­
legramy z życzeniami, jakie nadesłali: Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe z War­
szawy, radca miejski p. Muchówski i na­
czelny red. ,,Dziennika Bydg." p, Jan Teska.

Do komisji-matki wybrani zostali pp. Ko-

tecki, Malicki, Lewandowski i Mieloch z Byd­
goszczy,Rydzy i Augustyniak z Inowrocła­
wia i Kozłowski z Koronowa.

Nastąpiły sprawozdania członków zarzą­
du okręgowego z działalności w roku 1926 a

mianowicie: l) prezesa p. Kałdowskiego, 2)
sekretarza p. Piotrow’skiego i 3) skarbnika

p Gordona.
Ze sprawozdań tych wynika, że zarzad

okręgowy stawiał liczne wnioski do praco­
dawców w sprawie podwyższenia taryfy, że

prowadził z nimi pertraktacje, i że starania

jego uwieńczone zostały pomyślnym skut­
kiem. Pertraktacje toczyły się również w

sprawie płac robotników rolnych i pracow­
ników komunalnych. Swego czasu Ch. Z. Z.

przyłączyło Się do strajku, który jednak zła­
many został skutkiem braku solidarttoścf
robotników. Strajk przyniósł tylko lO% pod­
wyżki. Zarząd okręgowy brał udział w zja­
zdach ogólnych, a mianowicie w Poznaniu
i Katowicach, gdzie toczyły się obrady w

sprawie złączenia wszystkich oddziałów Ch.
Z. Z . Liczba członków zorganizowanych w

okręgu nadnoteckim wzrosła z 2743 na 3576,
co św’iadczy o zrozumieniu Celów i zadań

chrześcijańskiego ruchu zawodowego przez
liczne rzesze pracujące. Za,rząd okręgowy
wypłacał też zasiłki z powodu bezrobocia,
chorób i strajku, a także pośmiertne ro­
dzinom zmarłych członków.

Na wniosek komisji rewizyjnej, składa­
jącej się z pp. Koteckiego, Jurkiewicza i

Wojezyńskiego zebranie udzieliło zarządowi
okręgowemu pokwitowania.

Nad sprawozdaniami wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos pp.:
poseł Bigoński, Supłicki, Stawicki. Fr. Smo­
liński, Gordon i Kałdowski z Bydgoszczy,
Augustyniak z Inowrocławia, Olszewski z

Kruszwicy i Radke z Rucewa.
Na w’niosek posła Bigońskiego uchwalo­

no następującą rezolucję:
Walny zjazd delegatów Chrześcijańskich

Zw’iązków’ Zawodowych z okręgu nadnotec-

kiego wita s zadowoleniem fakt konsolidacji

chrześcijańskiego ruchu zawodowego z Ma­
łopolski i Śląska, dokonany w dniu 6. II . br.
w Katowicach, wyraża nadzieję, że akt ten

będzie początkiem centralizacji naszego ru­
chu w całej Polsce i poleca nowemu, zarzą­
dowi okręgowemu dla umożliwienia ścisłej
współpracy nawiązać natychmiast kontakt
z centralą Ch. 2 . Z. w Katowicach. Zjazd
wyraża nadzieję, że współpraca ta przynie­
sie zorganizowanym w Ch. Z. Z. masom pra­
cującym jak najw’iększy pożytek i doprowa­
dzi do połączenia chrześcijańskiego ruchu

zawodowego w całej Polsce w jedną zwartą
i potężną całość.

Do nowego zarządu okręgowego na rok
1927 wybrani zostali pp.: Kaldowski-prezes,
Piotrowski - wiceprezes, Nowakowski — se .

kfetarz, Kotecki-zast. sekretarza, Gordon

skarbnik, Fr, Smoliński i Wojtynowski —

ławnicy; Augustyniak z Inowrocław’ia, Ol­
szewski z Kruszwicy, Mróz z Koronowa i

Radke z Rucewa — jako delegaci powiatow’i.
Do komisji rew’izyjnej wybrani zostali

pp.:Dzbański, Gotówka i Perszke; do komi­
sji organizacyjnej pp.: Pangowski, Wojty­
now’ski, Wiśniewski, Świerkowski, Szynal-
ski i poseł Bigoński (ostatni sam się zgło-
sil);do komisji taryfowej pp.: Kotecki, Pan­
gowski, Wiśniewski, Szymański, Biskup 1

Glowski; do komisji redakcyjnej pp.: poseł
Bigoński, red. Kobierski i sekretarz okrę­
gowy Ch. Z. Z.

Po przerwie obiadowej p, poseł Bigoński
wygłosił referat, na temat: ,,Położenie go­
spodarcze państwa a ruch zaw’odowy robot­
ników"..

W dyskusji, jaka nad referatem się wy­
wiązała, przemawiali pp.: Suplicki, Olszew­
ski, Woźny, Pangowski, Jóżwiakowski, Mróz,
Augustyniak, Radke, Gołąbek i referent.

W dyskusji omawiano m. in. sprawę Kas

Chorych, złą. administrację różnych przed­
siębiorstw’, biurokratyzm w urzędach, nad­
użycia, sprawę ośmiogodzinnego dnia pracy,
smutną dolę robotnika, marne zarobki
warstw pracujących, słabość Sejmu itd. itd.

Wkońcu uchwalono następują,cą rezolu­
cję: .

Uznając religijne wychowanie młodzieży
jako warunek, bez którego spełnienia nie

doczekamy się moralnego odrodzenia naro­
du, koniecznego jako fundament dla praw­
dziwej sanacji, zjazd protestuje energicznie
przeciw zakusom, zmierzającym do usunię­
cia religji ze szkoły, i żąda nauczania dzia­
twy w duchu zasad, głoszonych przez Ko­
ściół rzymsko-katolicki.

P. prezes Kaldowski podziękował p. mar­
szałkowi Cywińskiemu za sprawne prze­
wodnictwo, ,poczem delegaci rozeszli wzglę­
dnie rozjechali się do domów.

Zjazd, którego przebieg był nadzwyczaj
poważny i podniosły, trwa! od godz. 10J4

przed południem do ,godz. 6-tej wieczorem.

Oby pod sztandarem Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego stanęli wszyscy
pracownicy, owiani duchem katolickim i

narodowym!
Nowemu zarządowi okręgowemu ,,Szczęść

Boże!" F-

Spłonęła przędzalnia piotrkowska.
400 robotników straciło praco.

Warszawa. 14. 2 . (Tel. wł.) Wczo­
raj spłonęła tkalnia i przędzalnia
ninłrknwskn Rt.rfl.tv sa rilhrzvmie.

nonteważ śniona! również- surowiec.
Wskutek pożaru 400 robotników
straciło prace.

Aresztowanych posłów i)ialo!’ushicb
przewieziono to Wrońsk.

Warszawa. 14. 2 . (Tel. wł.) Mini-

sterjum sprawiedliwości zarządziło
przewiezienie aresztowanych po­
słów białoruskich z wiezienia wi­
leńskieg:o na Antokolu do wiezie­
nia we Wronkach (w Poznańskiem).
Drogę odbyli więźniowie w zamknię­

tych wagonach aresztanckich. W
Warszaw’ie oczekiwała ich policja
mundurowa., która przewiozła aresz

tantów w zakrytych samochodach
na dworzec odjazdow’y. gdzie stał

doczepiony do pociągu poznańskie­
go pośpiesznego wagon więzienny.

Rewolucja w Portugalii stłumiona.
Paryż, (AW.) Wedłusr bezpośred-

dnich wiadomości z Lisbony rewo­
lucjoniści złożyli broń wczoraj wie­
czorem. Władze rządowe areszto­
wały rewolucyjny komitet w Lis-

bonie. Resztki powstańców schro­
niły sie do arsenału, który jednak
wkrótce został zaiety przez woiska
rządowe. Wówc(zas powstańcy
schronili sie na niemiecki statek
handlowy, znajdujący sie na rzece

Taio. Według tych wiadomości

ruch pow’stańców został ostatecznie
stłumiony, a w Lisbonle panuje zu­
pełny spokói. Przywrócono iuż
funkcionow’anie telefonów j telegra­
fów. Og-ólna liczba ofiar powstania
w L’sbonie i Oporto wynosi 210 za­
bitych i 850 rannych. Poselstwo
portugalskie w Paryżu w’ydało dziś
oficjalny komunikat donoszący o

zupełnem złamaniu rewolucii i
przywróceniu spokoju w całym
kraiu.

GSRAH

;osłaAM:
ŻS NOWOCZESNE OSRAMÓWKI

sw

Korzyści z normalizacji nowoczesnych Osramówek są: i asn e

Ariatlo, dobry jego rozkład, i dogodny nowy kształt

gruszkowy, nadający się do wszelkich świeczników.

rKis lepszemu przez żarówki Osram

i
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Co powiedział Sejmowi wicepremier Bartei ?
Trzy kardynalne zarzuty Sejmu wobec rządu. - Rząd wykorzenił złe nałogi sejmowe. — Przed majem była
oligarcnja. - Oecydowały o wszystkiem konwentykle klubowe. — Sejmem kierowała myśl partyjna zamiast

państwowej. Rząd nie zejdzie z raz obranej drogi reform administracyjnych. - O stworzenie wzorowego
urzędnika. - Niemcy nie zerwą rokowań handlowych. - Nie szukamy zatargu z Bolszewją. — Nowomianowani

urzędnicy nie są partyjnikamś. — Uprzywilejowanie mniejszości narodowych należy do bajek.
Przemówienie wicepremiera Bartla

na posiedzenia Sejmu w dniu 11 lutego br.

Wysoki Sejmie! Zabieram dziś glos, aby
zreasumować w pewnej mierze rzeczy naj­
bardziej ważne aby dotknąć spraw, które

wysuwają się na czoło dyskutowanych,
przez Panów zagadnień. Przedstawiliśmy
Panom budżet państwa na rok 1927/28 i o-

parliśmy go wyłącznie na skrupulatnej a-

nalizie zagadnień i obecnych możności fi­
nansowych.

Zarzuty, wysunięte przez Panów w dys­
kus,ji dadzą się podzielić na trzy grupy na­
czelne.

Zarzucają więc Panowie obecnemu rzą­
dowi walkę z parlamentaryzmem i obcią­
żają go wszystkimi wynikającymi z tej wal­
ki konsekwencjami. Zarzucają nam Pano­
wie dalej, że

przez niechęć do ugrupowań parla­
mentarnych ,,rozbijamy społeczeń­

stwo",

zaś dzięki rzekomemu nie ujawnianiu pro­
gramu i wskazania celów, do których pań­
stwo prowadzimy, przyczyniamy się do za­
niku woli narodu. Nie dogadza Panom wre­
szcie nasz sposób obsadzania aparatu pań­
stwowego.

Co do pierwszego zarzutu stwierdzam z

całą stanowczością, że walka z parlamenta­
ryzmem jako takim istnieje tylko albo w

wyobraźni, albo dzięki dotkniętej miłości

własnej niektórych posłów, albo w wyo­
braźni krewkiej a mało orjentującej się pu­
blicystyki. W istocie już 1 czerwca roku

zeszłego miałem zaszczyt oświadczyć Pa­
nom z całą otwartością, że

za jedno z naczelnych zadań posta­
wiliśmy sobie wzmocnienie władzy
wykonawczej, przez ,,usunięcie złych

nałogów sejmowych".

Stopniowo zadanie to zostało przez nas zre­
alizowane. Powzięliśmy je w najgłębszem
przekonaniu, że rozwiązanie tego problemu
jest istotną podstawą naprawy państwa. Po­
wtarzam, co już mówiłem, że w okresie

przedmajowym naszej historji

,,posiadaliśmy zamiast nstroju de­
mokratycznego — swoistą formę cli-

garchji.

Tam, gdzie powinna rozstrzygać odpowie
dzia!na wola i inicjatywa jednostki czy
równie odpowiedzialna kolektywna decyzja
rządu, rozstrzygały konwentykle przywód­
ców wpływowych klubów sejmowych. Czy
mam przypomnieć, że wobec tego systemu
każda decyzja była z konieczności wypad­
kową sprzecznych dążeń partyj i że nosiła
i nosić musiała tak wybitne piętno kom­
promisu że aż treść kompromisu właśnie,
a nie celowość objektywnie określała i wy­
pełniała treść każdego aktu władzy". Mówi­
łem już pół roku temu, że ,,aby móc dzia­
łać, potrzebna jest należyta swoboda ru­
chów, możność nieskrępowanych wysiłków
i w tej najskromniejszej formule tkwi naj­
prawdziwsze określenie wielkiego zagadnie­
nia wzmocnienia władzy wykonawczej. Dą­
żymy poprostu najskromniej,

aby miejsce bezsiły zajęta najszcze­
rzej demokratyczna władza.

Nie w imieniu autokratyzmu, ale w imie­
niu należycie pojetei demokracji zażądali­
śmy od ciał ustawodawczych określonych
pełnomocnictw."

Czyniąc przegląd wszystkich wypadków,
jakie zaszły od blisko 10 miesięcy pomiędzy
rządem a Sejmem,

odrzucam z całą stanowczością za­
rzut walki z parlamentaryzmem.

Stwierdzam że nomenklatura ta powstała
z ogromną sz,kodą dla imienia Polski zagra­
nicą. a bez żadnego pożytku wewnątrz.

Żądając pełnomocnictw, nie łudziliśmy
nikogo, że dokonamy pracy herkulesowej 1

stworzymy cuda.

Przechodząc teraz do drugiego wysuwa­
nego przeciwko rządowi zarzutu, który zda­
niem niektóry,ch Panów a. w szczególności i

p. posła Bittnera i Witosa ma być zarzutem

ciężkim: Oto rzekomo, że

rząd obecny przyczynia się do rozbi­
jania społeczeństwa, do osłabiania

jego wartości, do osłabiania woli

zbiorowej,

wyznaję, źe z tej wysokiej trybuny trudno
mi jest jasno określić, o co właściwie Pa­
nom chodziło. Nie mam zamiaru taić, że

poczynania większości dotychczas istnieją­
cych partyj politycznych nie przejmują nas

żadnym entuzjazmem i nie widzimy w nich

właściwych krytęrjów dla organizacji spo­
łeczeństwa. Pogląd nasz wynika z prostego
faktu, źe

stronnictwa muszą być szkołą pań­
stwowego myślenia dla społeczeń­

stwa.

Tymczasem obserwujemy ciągle jeszcze zna­
czny przerost myślenia partyjnego ponad
myślenie państwowe. Należy więc powie­
dzieć jasno, że nie wierzymy i wierzyć nie

możemy w rozwój organizacyj politycznych,

które swojej zasadniczej funkcji polityczne]
spełnić nie są w stanie. Jest rzeczą nie­
uniknioną, że społeczeństwo dążyć będzie do

powierzenia przedstawicielstwa swoich in­
teresów gospodarczych, zawodowych i kla­
sowych organizacjom politycznym, mniej
pochłoniętym przez partje. W żadnym jed­
nak wypadku rząd nie może być wykonaw­
cą w procesie krystalizowania się organi­
zacji społecznej. Maksimum jego roli pole­
gać może na nietolerowaniu, względnie na

przeciwstawianiu się krystalizacji zbyt po­
spiesznej, lub wadliwej.

Trzeci, wysunięty przez Panów zarzut,
dotyczy systemu obsadzania przez nas apa­
ratu państwowego. Naprawy naszego apa­
ratu adrr | stracyjnego żądał Sejm i żądało
społeczeństwo. Zaledwie jednak rząd wkro­
czył na drogę reorganizacji i naprawy tego
aparatu, zaledwie przeprowadził szereg
zmian organizacyjnych, stanowiących do­
piero wstęp do dalszych reform, natych­
miast odezwały się słowa protestu i potę­
pienia pod adresem reformatorów.

Rząd oświadcza, że drogą reform,
dotyczących aparatu państw,owego

kroczyć nadal musi i będzie.

Rząd zdaje sobie sprawę z motywów ataku­
jącej strony, która czuje się zagrożona w

posiadanych przez nią w sferach urzędni­
czych wpływach. Dla nikogo bowiem nie

jest tajemnicą, rola niektórych partyj poli­
tycznych przy obsadzaniu miejsc kierowni­
czych w poszczególnych województwach. Z

tego stanu rzeczy, niezmiernie groźnego dla

państwa, rząd zdawał sobie sprawę i przy­
stąpi! do zmian. Czyni to bardzo ostrożnie
i raczej zbyt powoli, niż za prędko.

Celem tych zmian jest wyzwolenie
administracji z pod ieroru partyj

politycznych,

odświeżenia kadrów urzędniczych, szczegół. -

nie na kiei ujących stanowiskach przez wpro- i

wadzenie do nich nie skorumpowanych
przez partje i nie zdławionych przez biure­
k, tyzm urzędników.

Chcemy stworzyć typ urzędnika,
któryby służył państwu i życiu,
a nie partjom i biurokratycznej dok­

trynie.

Rząd kładzie największy nacisk na prawo­
rządność, która musi cechować działalność

naszej administracji, a jej wykładnikiem
jest należyty stosunek urzędników do oby­
wateli państwa. Z tego także punktu wi­
dzenia niezbędne były i są zmiany perso­
nalne w naszej administracji.

Następnie wicepremjer odpiera zarzuty
w sprawie t’, zw. militaryzacji aparatu pań­
stwowego, mówiąc, że większość ludzi, zaj­
mujących lub powołanych na stanowiska

administracyjne zaliczyć się da do wojsko­
w"ych, bo każdy z nich d!użej lub krócej
nosił mundur wojskowy w czasie ubiegłych

’"n.

Następnie p. wicepremjer omówił spra­
wy, związane z ostatniemi rokowaniami pa-

ryskiemi, poczem oświadczył: Rząd obecny
już niejednokrotnie zaznaczał pragnienie re­
alnej współpracy gospodarczej ze swym są­
siadem zachodnim, opartej na istniejących
traktatach oraz porozumienie w dziedzinie

gospodarczej, co jest przedmiotem rokowań
od dłuższego czasu. Pomimo wiadomości o

zawieszeniu na żądanie strony niemieckiej
prac komisji dla osób fizycznych i praw­
nych w Berlinie,

rząd polski nie chce wierzyć, aby
rząd niemiecki zamierzał doprowa­
dzić do zupełnego zerwania rokowań

o traktat handlowy,

używając jako pretekstu sprawy odmówie­
nia prawa pobytu w Polsce czterem obywa­
telom niemieckim. Stan faktyczny i praw­
ny w powyższej sprawie nie może podlegać
zakwestjonowaniu, to też gdyby miało dojść
do zerwania rokowań z tego powodu, zgóry
oświadczyć musimy, że cała wina za to spa-
dłaby na obecny rząd niemiecki.

P. wicepremjer przeszedł następnie do
omówienia stosunków polsko - sowieckich,
podkreślając z naciskiem, że

Polska nie ma żadnego interesu w

jakimkolwiek konflikcie ze związ­
kiem republik sowieckich.

Przyszedłszy do sprawy budżetu Mini­
sterstwa Spraw Wojsk., stwierdził p. wice­
premjer, że zmniejszenie stanu liczebnego
wojska godziłoby w obecną organizację woj­
skową, w obecny program wyszkolenia i

przysposobienia rezerw, co bez gruntownych
studjów i bez zmiany planów mobilizacyj­
nych nie może być przerobione.

Zarzuty, iż przysposobienie wojskowe
dzieli społeczeństwo na dwie części, a ofice­
rowie instruktorzy są agitatorami - są nie­
słuszne. Przeciwnie

przysposobienie wojskowe dąży do

złagodzenia różnic i antagonizmów
między stowarzyszeniami

wychodząc; z założenia, że pod względem
służby wojskowej nie może być zasadni­
czych różnic w zapatrywaniach i dążeniach
i że obrona granic państwa jest obowiąz­
kiem każdego obywatela.

Przeciwko działalności Minist, Spraw
Wewn. podniesiono dużo zarzutów. Co do
zmian personalnych stwierdzić należy ka­
tegorycznie, że przytłaczająca ich większość
ma swoje źródło w redukcji. W sprawie

( zmian na stanowiskach kierowniczych na­
leży stwierdzić, że

z gruntu fałszywe są wiadomości
o partyjności nowomianowanych u-

rzędnłków.

W szeregach urzędniczych administracji
ogólnej dziś jeszcze jest bardzo wielu, na­
wet większość znaczna sympatyków tych
partyj, które stoją w opozycji do rządu.
Tych urzędników rząd obecny nie usunął
i nie ma zamiaru ich usuwać, o ile ich dzia­
łalność urzędowa będzie całkowicie zgodna
z polityką rządu.

W dalszym ciągu p. wicepremjer omó­
wił obszernie sprawę samorządów, poczem
oświadczył:

Przy ocenia.niu działalności administra­
cji muszę zwrócić jeszcze uwagę Panów na

województwa wschodnie. Mówiono o panu-
jącem tam jakoby w dalszym ciągu ucisku

administracyjnym- Zmiany personalne, po­
czynione na wyższych stanowiskach admi­
nistracyjnych na kresach zostały przepro­
wadzone pod kątem sprawiedliwego trakto­
wania wszystkich obywateli bez różnicy na­
rodowości. Rząd stoi na stanowisku, że

sprawa ustalenia normalnych stosunków
i współżycia mniejszości ze społeczeństwem
polskiem leży w płaszczyźnie zagadnień na­
tury gospodarczej, samorządowej i admini­
stracyjnej. Zagadnienia te będą stopniowo
realizowane.

Wszystkie sprawy będą rozwiązywa­
ne w duchu równości konstytucyjnej,

a naszą zasadniczą tezą na okres bieżący
jest świadome niewyodrębnianie sprawy
mniejszości jako takiej. Stąd wszystkie po­
głoski, kolportowane w kołach politycznych
o zamiarach utworzenia podsekretarjatu
stanu bądź to wogóle jakiegoś specjalnego
organu administracyjnego dla spraw mniej­
szości jako takich, są pozbawione podstaw.

Następnie p. wicepremjer omówił sprawę
szkolnictwa oraz sprawę opieki społecznej,
poruszając przytem obszernie kwestję bez­
robocia.

Z KRAJU.

Prezydent McMiiki 16 bm. odw’edzi

Poznań.

Prezydent Rzeczypospolitej Mo-
r’c cki wvieżdża do Poznan’a dziś
w dniu 16 bm. i zabawi tam do dnia
i9 bm.

4 tomy aktów śledczych.
Komornik II. rewiru w Radomsku

Wincenty Wałecki, popełniał iak
wyszło niedawno na iaw stałe mal­
wersacje na szkodę kliientów i skar­
bu państwa. Śledztwo sadowe do­
starczyło dotąd tvle materiału że
obecnie już pisze sie... 4-ty tom ak,­
tów.

W tei sprawie iak donoszą pisma
warszawskie ma bvć do procesu po­
wołanych aż około 300 świadków.

Tewiatan wydalę własny dz enn’k.

W najbliższym czasie powst°nie
w Warszawie nowy organ prasowy,
i)smo codzienne, które wydawać
hedzie przemysł erómoś’aski w po­
rozumieniu z zachodnio-połsk’m
związkiem przemysłu, handlu i
łinansów. Ma to być organ apoli­
tyczny. ,służący wyłącznie intere­
som gospodarczym,

Jui czas
p?geilii!atfę no morm 7

w czasie od 15. do 25. każdego miesiąca pp.
listowi mają polecenie, przypomnieć to abonentom

i odebrać od nich pieniądze za pokwitowaniem.
Przy zamówieniu gazety należy wyraź­

nie żądać:

DZIENNIK BYDGOSKI
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Strzeżcie sie osobliweao tvou soe’
kulantów. Ostatnieini czasv ziawili
sie w Polsce spekulanci, którzy pro­
ponują udział w międzynarodowych
wystawach w Rzymie, maiac na po­
kaz dła łatwowiernych firm różne
dvnlomv medale i nagrody o imno
nuiacym wyglądzie. Jak sie dowia­
dujemy. spekulanci ci przenieśli sie
z Włoch, gdzie sa obecnie policyjnie
ścigani, o czem ostrzegało w swoim
czasie włoskie prezydium ministrów.
Miarodajne sa we Włoszech tylko te

wystawy, które maia wyraźne po­
parcie ze strony rządu.

Zażarty szuler.

Ministerstwo kolei wystąpiło do
sadu z akcia cywilna przeciw p,
Wacławowi Liniewiozowi. dyrekto­
rowi iednego z banków’ stołecznych,
który w czasie jazdy do now’ego Są­
czą zamknął sie w przedziale I kla­
sy wraz z trzema tow’arzyszami i

przez cała drogę grał w karty, nie
w’puszczając pasażerów. W ten spo­
sób pozw’any odciął dostęp do
dwóch w’olnych jeszcze mieisc w

przedziale. Wydział cywilny sadu
anelacvinego przvchvlił Sie do za­
dania kolei i zasadził całkow’ite po­
wództw’o w’raz z kosztami.

W Polsce kradł — we Włoszech no

złapano.
W sobotę dostawiono do krakow’­

skiego w’iezienia woiskowego por.
Inicza. który swego czasu, iako ofi­
cer gospodarczy batalionu balono­
w’ego w- Brohnwócach sprzeniewie­
rzył około 30 000 złotych i na pod­
stawie sfałssmwanego paszpo,rtu

’

uciekł za granice. Inicza uieto we

Włoszech i obecnie na Podstaw’ie
pośtppow’ania ekstradycyjnego wdro­
żonego przez sad wojskowy w Kra­
kow’i° s r/ad-’ włoskiego, austi’mc

kiego i czechosłowackiego, został do"
staw’iony do Krakowa.

Dalsze wypłaty
dla bezrobotnych.

Warszawa, 14. 2. (Tel. wł.) Rząd
zamierza przedłużyć wypłatę zapo­
móg bezrobotnym robotnikom sezo­
nowym na dalsze 4 tygodnie.

Banknoty 2-złotowe

pozostają w obiegu.
Warszawa, 14. 2 . (AW) Ministerstwo

Skarbu wycofało w sw’oim czasie z obiegu bi­
lety zdawkowe wartości 2 złotych i wyda­
ło polecenie kasom skarbowym, ażeby ban­
knoty te odsyłano do Banku Polskiego. O-
feecnie ministerstwo anulowało to rozporzą­
dzenie wobec czego kasy skarbowe doko­
nywać będą wypłaty temi biletami.

Sprawa wykupu fabryk zapałek.
(PAT). W związku z podnoszonymi w pra­

sie zarzutami co do zwłoki w oszacowaniu fa­
bryk zapałek, Ministerstwo Skarbu komuniku­
je, że oszacowanie urządzeń nieczynnych fa­
bryk zapałek zostanie ukończone w pierwszej
połowie marca br, Opóźnienie prac odnośnej
komisji objaśnia się koniecznością gruntownej
analizy materjałów szacunkowych oraz tą oko­
licznością, że właściciele fabryk występują z

wygórowanemi żądaniami.
D!a przeprowadzenia wykupu zapałek, bę­

dących w ruchu (całych objektów) brak było
dotąd tytułu prawnego, obecnie Rada Mini­
strów uchwaliła projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w tym przedmiocie,

Pertraktacje z właścicielami fabryk i z kon-

sorjum szwedzkiera nie doprowadziły do polu­
bownego załatwienia z tej przyczyny, że zgło­
szone żądania przewyższają kilkakrotnie tak
szacunek dła podatku majątkowego, jak i sza­
cunek komisji wojewódzkich.

Kursy pożyczek amerykańskich
dla Polski.

(PAT). Na giełdzie w Nowym Jorku noto­
wano w ub. tygodniu następujące kursy poży­
czek amerykańskich dla Polski:

6 proc, pożyczka dolarowa ż r, 1920 kurs

najwyższy 84, najniższy 83, ultimo 83t obrót

wynosił 37.000 do!.

8 proc, pożyczka z r. 1925 (Dillona) kurs

najwyższy 963/s, najniższy 95 !ó, ultimo 95’s,
obrót wynosił 681.000 doi.

MussoI!nS jako Cezar.

Jest to powszechna opinja, że we Wło­
szech niema próżnicjsżego człowieka nad
Mussolin’ego. Niema po prostu podcb)eb-
stwa, któremu ił duce nie byłby dostępny.
Wiedzą o tem różni karjerowicze i groszo-
roby i starają się tę słabość narodowego
bożyszcza w’yzyskać. I tak jeden z głośnych
rzeźbiarz,y wykuł Mussolińiego w marmu­
rze jako rzymsk!ego imperatora a Musso-
llni przyznał, że jest to jego — na,jlepsza
podobizna!

Ile stracił rząd niemiecki

na fabryce Junkersa?

W komisit budżetowej parlamentu
niemieckiego oświadczył minister

komunikacji Koch (b. czeladnik

stolarz, partyjnie związany z reak­
cia nacjonalistyczna). że straty rzą­
du niemieckieg

’

o z udziału w fabry­
ce prof. Junkersa wynoszą 28,7 mil­
ionów marek niem. Opozycja socja­
listyczna uznała, że rząd nie wyli­
czył sie z wszystkich sum. a zwła­
szcza z fabryk amunicji i samolo­
tów w Rosii pobudowanych.

"k "k
"k

Sprawa Junkersa ma znaczenie
dla nas. że samoloty tei fabryki
używane sa na polskich pasażer­
skich linjach lotniczych. Czv je­
steśmy tu zabezpieczeni przed nie­
spodziankami ze strony Nie­
miec? Nasze gazownie spro­
wadziły swe.go czasu piecy­
ki od Junkersa. W przyszłości
trzeba bedzie mieć na oku owa fir­
mę. A wzbronione traktatami fa­
bryki Junkersa w Rosji nasuwała
przypuszczenie, że nieieden. z prze­
mysłowców i kupców, o których
Niemcy tak sie dobijała w rokowa­
niach o traktat handlowy z Polska,
ma spełniać tu misie podejrzane, (b.)

Hrabiowska afera przed sądem
lwowskim.

Pisma krakowskie donoszą:
Feliks Zygmunt Raczyński, rzekomy

hrabia, przedstaw’iając się wielkim finansi­
stom jako pełnomocnik książąt Thurn-Tasis
i Pszczyńskiego, znanych potentatów finan­
sowych, wyłudzał od rozmaitych osób w’iel­
kie sumy na przekazy własne do banków,
w których nie miał żadnego konta,

W ten sposób ofiarą Raczyńskiego padło
mnóstwo ludzi w Paryżu, Lyonie, Nizzie,
Medjołanie, Trjeście i w Polsce.

Faktem jest, że Raczyński był niegdyś
pełnomocnikiem w’spomnianych książąt. W
śledztwie zezna! on, że nie mia,ł zamiaru

nikogo oszukać, a, pożyczając pieniądze li-

czył na to, że ,,długi" te będzie umarzał u-

zyskanymj od sum procentami.
Jak się dowiadujemy z aktu oskarżenia,

Raczyński przed wojną jeszcze dopuścił się
znacznego bo na 30.000 kor. opiewającego
oszustwa na szkodę przedsiębiorstwa dro­
gowego w Zatorze.

Początkowo t. j. po wykryciu tej afery
przebywał Raczyński przez jakiś czas w

więzieniu — później jednak został wypusz­
czony -na wolność za kaucją 3.000 zł. One­
gdaj miała się odbyć w sądzie karnym roz­
prawa przeciw oszustowi. Raczyński jednak
zmienił ostatnio miejsce pobytu tak, że we­
zwania. do rozprawy nie otrzyma!. Rozpra­
wę zatem odroczono.

Zamożny gospodarz, Dymitr KowbaSnlul(
zamordował żonę.

Czterdziestoletnj Dymitr Kowbaśniuk, je­
den z zamożniejszych gospodarzy we wsi
Werbiąż, w pow, kolotnyjskim (woj, stani­
sławowskie) udał się przed dwoma dniami
wraz z parobkiem do iasu po drzewo. W do­
mu pozostała się żona.

Po pow’rocie z lasu, gdy Kowbaśniuk
chciał wejść do mieszkania, drzwi za,stał od

wewną,trz zamknięte, a na uporczywe stu­
kanie nikt nie odpowiadał. Przy pomocy
sąsiadów drzwi wyważono; okropny widok

uderzył w oczy obecnych. Na podłodze w

kałuży krwi leżała młoda, 25 la,t dopiero li­
cząca, żona Kowbaśniuka, Katarzyna, a o-

bok niej rewolwer bębenkowy z trzema wy,
strzelonemi nabojami, własność męża nie­
szczęśliwej.

Wszelkie oznaki wskazywały, że Kow-
baśniukowa popełniła samobójstwo, a jed­
nak...

Podczas sekcji zwłok lekarze ustalili, że

każdy z 3 strzałów był śmiertelny i Kow-

baśnjukowa sama strzelać do siebie 3 razy
nie mogła.

Wszczęto energiczne śledztwo i wtedy
parobek Kowbaśniuka zeznał, że gdy obaj
z gospodarzem wjechali do lasu, Kowba
śniuk pobiegł do domu po papierosy, lecz

powróciwszy po kilkunastu minutach, obja­
wiał wielkie zdenerwowanie.

Na podstawie tych zeznań Kowbaśniuka
aresztowano. Początkowo wypierał on się
jakiejkolwiek winy, lecz wkońcu - poplą­
tawszy się w zeznaniach — oświadczył, że
istotnie zamordował żonę w czasie sprzeczki
o kochankę.

Po dokonaniu tego ezynu, Kowbaśniuk

zamknął drzwi na klucz od wewnątrz 1

przez okno wydostał się na podwórze.
Zabójcę osadzono w więzieniu.

Przed zerwaniem rokowań polsko-n(emlecklcli?
Berlin, AW, Komisja międzyministerialna,

która ma ustalić stosunek Rzeszy do sprawy
rokowań polsko-niemieckich, nie powzięła
jeszcze ostatecznej decyzji. Gwałtowny nacisk
elementów prawicowych zmierza w kierunku
zerwania całkowitego rokowań. Dopóki jed­
nak nie będą rozwiązane kwestję nie wkracza­
jące w dziedzinę handłowo-gospodarczą, a

więc w kwestję osiedlenia, i wydaleń obywa­
teli -niemieckich z Górnego Śląska, należy się
liczyć ’oonajwyżej z zawieszeniem samych ro­
kowań.

Beriin, AW. Pisząc o ostatnich trudno­
ściach w rozwoju rokowań polsko-niemieckich
o zawarcie traktatu handlowego, ,,Achtulir-
abendblatt" wyraża obawę, iż w razie defini­
tywnego zerwania rokowań, Polska mogłaby
odpowiedzieć jeszcze ostrzejszemi represjami
wobec obywateli niemieckich. Natomiast or­
gana hąkątystyczńe, iak ,,Deutsche Tageszęi-

tuńg" twierdzą, iż z przebiegu wypadków naj­
wyraźniej widać, iż rząd polski nie wykazuje
zainteresowania w dalszym kontynuowaniu
rokowań i, że represje oczekują obywateli nie­
mieckich w Polsce bez względu na wyniki
pertraktacji o traktat handlowy.

Wielki strą!k w Niemczech.

Berlin. (AW.) Według informacji
z Lipska wybuchł tam zapowiadany
przez związki zawodowe strajk w

fabrykach metalowych, który ob­
jął 25 000 ludzi. W odpowiedzi na

to pracodawcy fabryk w Saksonii
przygotowują ogólny lokaut. Możli­
we. iż lokaut obęirnie przemysł me­
talowy niemie-ctóeso Śląska. Sas­
kie ministerstwo pracy zainicjowało
rok,owania mediatorskie.

Mussolini przesiewa dziennikarzy
nrzez sito.

,,N. Fr. Presse" donosi z Rzymu,
że komisja dla utworzenia syndy­
katu pracowników umysłowych u-

kończyła rewizje listy dziennikarzy.
Z 1 700 dziennikarzy, którzy dotych­
czas należeli do ogólnego związku
prasy, skreślonych zostało 1356
dziennikarzy ze względów politycz­
nych, moralnych łub zawodowych.
77 przyjęto z zastrzeżeniami. Rzym­
ska korporacja dziennikarska liczy
obecnie 344 osób.

Nowy Sayonarola.

W Austrji wzbudza obecnie powszechną
uwagę prof. uniwersytetu w Gracu, dr. Ude,
który ,jest jednocześnie wyświęconym du­
chownym katolickim. Utworzył on nowe

stronnictwo polityczne i walczy o postulaty
niezgodne z dogmatami kościoła ,katolickie­
go Nowoczesny Sayonarola wywołał już
swoją dz alalnością energiczną interwencję
biskupa diecezji Grazu.

Z Ros!i sowieckie!.

Zakup towarów-zagranicą.

Kolegjum narodowego komisarjatu han­
dlu pozwoliło zakupić ,,Centrosojuzu" na

rynkach zagranicznych, pomijając normy
importowe, 75 wagonów manufaktury, tek­
stylnych towarów za 800.000 rubli i 20.000

pudów skóry na podeszwy. Zakupione to­
wary wyjątkowo tylko będą zużyte na po­
trzeby ludności wiejskiej.

Zabójstwo chłopskiego kandydata.
W powiecie wólczańskim, kiedy odby­

wały się wybory przedstawicieli do okrę­
gowego komitetu wykonawczego, został za­
mordowany ’kandydat chłopów ,,średnia-
ków" Ochromenko, który w 1924 roku wy­
stąpił z partji komunistycznej, i który cie­
szył się ogromną popularnością wśród chło­
pów. Ochromenko w zeszłym roku wskutek

postanowienia komitetu wykonawczego był
wykluczony z listy wyborców na prezesa
komitetu.

,,Organizacja prywatnego kapitału".
Stałe biuro przy zjeździe handlu i prze­

mysłu w Moskwie, wysłuchało sprawozda­
nia o operacjach kapitału prywatnego i po­
stanowiło zrobić pewne ulgi na korzyść je­
go przy dostarczaniu towarów z ,,państwo­
wego przemysłu", ł:o spowoduje wyrówna­
nie cen rynkowych. Referent Kowrowskl
wskazał, te prywatny kapitał zmuszony był
uciekać się do różnych sposobów nielegal­
nych. ażeby nabywać towary z ,,państwo­
wego przemysłu’" lub z innych miejsc, po­
nieważ nie było stałej bazy dostarczania to­
warów, i dlatego ,,państwowy przemysł" po.
winien wziąć na siebie rolę organizatora
kapitału prywatnego i zająć się bezpośred-
niem dostarczaniem towarów dla niego.

,,Litewska zepubltka sowiecka".

W. A . donosi, że Komintern zwrócił się
do sowietu narodowych komisarzy z pro­
jektem utworzenia litewskiej republiki we­
wnątrz Rosji. Organizująca się republika
litewska ma objąć terytorjum sowieckiej
Białorusi, a głównymi organizatorami mają,
być liderzy litewskiej sekcji Kominternu

Kapsukas-Mickiewicz i Angarejtis.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KCYNIA,
Zebranie organizacyjno-informacyjne Pol­

skiego Stronnictwa Chrzęść. Demokracji od­
będzie się w Kcyni we wtorek, dnia 15 In-

tego br. o godz. 7 -mej wieczorem w lokalu

p. Bła,żejewskiego.

GĄSAWA.
W czwartek, dnia 17 lutego br. o godz. 7-ej

wieczorem w lokalu p. Kowalika, na które
to zebranie prosi się o liczny udział naszych
Szan. Członków i sympatyków Chrzęść. De­
mokracji.

NAKŁO

Poiskie Stronnictwo Chrzęść. Demokracji
urzą.,dzą w Nakle wielki wiec informacyjny
w niedzielę, dnia 20 lutego br. zaraz po gl.
nabożeństwie (o godz. 12-tej i pól).

Z referatem przybędzie między innemi

prezes okręg. Bydg. Chrzęść, Demokracji p.
prof. Kaźmierezak.

Szan. Obywatelstwo uprasza, się o liczny
udział - Panie mile widziane!

Zarząd Okręgowy
Polskiego Stronnictwa Chrzęść, Dom,

HETKOWO, pow. Szubin, Srebrne gody
małżeńskie obchodził tutaj długoletni czy­
,telnik ,,Dzi’ennika Bydgoskiego" admini­
strator Retkowa p Stanisław Muller z mał­
żonką swą Zofią z Neubauerów. Mszę św.
na intencję jubilatów odprawił ks. Maru­
sarz w Brzystkorzystwi.

Eabiszijn.
Ślub. Dnia 6 bm. pobłogosławiony został

ślub p. Marji Gapińskiej, córki rektora, z p.
Wojtynowskim, sędzią z Bydgoszczy. Obrządku
ślubnego dokonał ks. Bratkowski w kościele

Iarnym. Młodej parze ,,Szczęść Boże!".

Z Bractwa Strzeleckiego. Ostatnie waine
zebranie odbyło się w lokaju brata Kierczyń-
skiego, przy nieco lekkiem naprężeniu. Szero­
ki okręg zajęła dyskusja nad protestem, który
wyszedł z ramienia niejednych członków. Pro­
test zarzucał rzekome nieformalności w za­
rządzie. Po szczęśliwem wyjściu z sytuacji,
przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
Skład tegoż przedstawia się obecnie następu­
jąco: prezes p. Andrysiak (komisarz obw.j,
wice-pr. p Głyda Juljan, sekretarz p. Różanek,
skarbnik p. Zakaszewski, komendant p. Kam­
!er, 1 strzelm. p . Smierzchalski Bronisław, 2
strzelm. p. Szubert Józel. Porządek dzienny
zajął z pełna trzy godziny poczem zamknięto
posiedzenie Przewodniczył brat Górski, dy­
rektor majęt. Łabiszyóskiej.

Karnawał! Nowy rok rozpoczęto tańcująco.
Tow. Kupców urządziło wieczorek sylwestro­
wy w salach p, Kowalewskiego. W siad za

kupcami poszedł miejscowy cech mistrzów. W
ściśle zamkniętem kółku bawiono się ochoczo,
Polonez wyprowadził cechmistrz p. Jan Witu­
cki z p. Żmudzińską. W parterowych ubika­
cjach p. Kowalewskiego odbyła się wspólna
kawa. Przemawiał cechmistrz, nastrój pano­
wał hamonijny.

Stowarzyszenie Młodzieży urządziło rów­
nież wieczorek. Odegrano dwie szt. teatralne

p. t. ,,Katastrofa przed ożenkiem" i ,,Wszyst­
ko przez frak". Szczelnie nabita sala świad­
czyła o zainteresowaniu się życiem młodzieży,
nad wychowaniem której czuwa nasz ks. wi­
kary Sroka. Po przedstawieniu odbyła się
skromna zabawa, którą o godz. l-ej zakoń­
czono.

Trzecią niedzielę lutego, t, j. 20 bm. zare­
zerw’owały sobie młode Polki (Stów. Młodzie­
ży Żeńskiej), Zapowiada się wieczorek, w bież,
sezonie nie będący Przedstawienie, deklama­
cje, śpiewy itd., oto atrakcje wieczorku. Pró­
by jak i różne przygotowania, są już od szere­
gu tygodni w toku. P. Raszewska dokłada
dużo starania ku zadowoleniu wszystkich.

Tow. Przemysłowców rozmyśla nad zakoń­
czeniem karnawału. W dniu 27 lutego wysta­
wia przedstawienie amatorskie. Sprawą zajęli
się pp. Wiliński i Szwoch,

Bal maskowy. Pomysłowość p. Kowalew­
skiego sięga tak daleko, że w nast, środę, dn,
16 bm. urządza pierwszy w tym sezonie bal

maskowy. Organizację przeprowadza gospo­
darz świetną. Wstęp za okazaniem zaprosze­
nia.
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Sprawcy awantur w Strzelnie

przed sadem inowrocławskim.
Patulski Woiciech skazany na 2’k roku ciężkiego więzienia,
Janecki na rok, reszta na 6 miesięcy zwykłego więzienie każdy.

Przed inpwroóławską Izbą Karną toczyła
się rozprawa przeciw sprawcom awantur w

Strzelnie z dnia 9 września r. ub. Oskarżo­
no: Wojciecha Patulskiego, St, Patulskiego,
Marję Patulską, Jana Patulskiego, Hilczera,
Przybylskiego, Madaję, Bąkiewicza i Kociń-
skiego.

Po przeprowadzonej , rozprawie, są,d ogło­
sić wyrok następujący:

Wojciech Patulski na 2 lata i 1 miesiąc
ciężkiego więzienia oraz utratę czci obywa­
telskiej przez lat pięć. Janecki na 1 rok

więzienia, Stanisław Patulski na 10 miesię­
cy więzienia, Marja Patulska na 6 miesięcy
więzienia, Jan Patulski na 6 mieś, więzie­
nia; Hilczer na 6 mieś, więzienia, Przybyl­
ski na 6 mieś, więzienia, Madaj na 6 mieś.

więzienia, Kociński na 6 mieś, więzienia i

Bąkiewicz na 7 miesięcy więzienia. Janowi
PatulskJemu, Hilczerowi, Przybylskiemu,
Madejowi i Konińskiemu sąd warunkowo

karę wstrzymał, poza tem, że muszą odsie­
dzieć każdy po 2 miesią,ce więzienia, Sąd
wszedł pozatem w położenie Marji Patul-

skiej, która jest przecież matka, kilku dzieci
i jej karę również wstrzyma! warunkowo z

tem, że odsiedzi tylko 2 tygodnie więzienia.
Dla reszty skazanych sąd nie zastopował
żadnych okoliczności łagodzących.

Obradom, które przeciągnęły, się do 1-szej
w nocy, przewodniczył naczelnik sądu p.
Chwojka. Jako wotant zasiadał sędzia p.
Zwierzyński. Sędziami niezawodowymi byli
pp.: Jackowski, Rosławski i Baranowski.

Prosimy pamięfać
o doSC wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI"
w czasie od 15-go do 25-go lutego ar,

na mieś, marzec,

ColKEeraScdB.
Jarmark na konie odbędzie się we wtorek,

dnia 15 bm. Spęd bydła jest ze względu na

panującą w powiecie zarazę pryszczycy zaka­
zany.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Na punkcie
pierwszym ostatniego posiedzenia Rady Miejsk.
figurowała sprawa zaciągnięcia pożyczki w

wysokości 10.000 zł. w Komunalnym Banku

Kredytowym w Poznaniu, Pożyczkę tę uchwa­
lono jednogłośnie zaciągnąć. Po załatwieniu

punktu tego przystąpiono do wyboru członków
komisji gospodarczych, do których przez akla­
mację wybrani zostali:

a) do komisji gazowni i zakładów wodocią­
gów miejskich: pp. Drobczyóski, Buławski i
Żendkowski A.

b) do komisji rzeźni: pp, Refliński, Murzyn
i Rewoliński;

c) do komisji finansowej: pp. Bromber,
Temski i Piątek;

do komisji szkoły wydziałowej: pp. Gro­
chowski, Bethke, A. Żendkowski i Gerieki;

e) do komisji opieki społecznej: pp. Reflió-

ski, Betscher, Daniel i Ciechełskj,
Po 10 minutowej przerwie przystąpiła. Ra­

da w dalszym ciągu do wyboru nowego człon­
ka Magistratu. Jako kandydaci podani zostali:

pp. Bethke, Wieczorek i Murzyn. Ponieważ
ostatnio wymieniony z kandydatury zrezygno­
wał, postawiony został jako kandydat na miej­
sce ;ego p. Refliński. W pierwszem głosowa­
niu nie otrzymał nikt z kandydatujących abso­
lutną większość głosów, wobec czego przystą­
piono do ściślejszego wyboru, przyczem otrzy­
mał większość głosów p. Andrzej Wieczorek,
właściciel hotelu. Następnie przyjęty został

projekt budowy nowej łaźni miejskiej przy je­
ziorze Luchowskiem a na wniosek p. Refliń-

skiego uchwalono wybudować obok gazowni
miejskiej łaźnię zimową.

- ,,Szkoła Zawodowa", miesięcznik po­
święcony sprawom szkolnictwa zawodowe­
go, organ Stowarzyszenia Nauczycieli i

Przyjaciół Doks-ztałcają.cych Szkół Za,wo­
dowych pod redakcją p. Mieczysława
Rydlewskiego wychodzi w Poznaniu, Ry­
bak! 19. W zeszycie VI zn,ajduje się cały
szereg artykułów aktualnych dotyczących
szkolnictwa z-aw-odowego i wychowania
społecznego.

LESZNO. Olbrzymi pożar powstał w

Gonie-mbicach w zagrodzie p. Przybyły, za­
mieszkałego w Po-znaniu. Płomienie bły­
skawicz,nie zajęły stodołę zapełnioną 1000
ctr. słomy 300 ctr. siana i 180 ctr sz,tucz­
nych nawozów. Zapa,sy te uległy zupełne­
mu zniszczeniu. Prócz tego spaliły się 4

wozy i jedna s’ęczkarnia. Niewątpliwie za­
cho-dz,i tu zbrodnicz,e podpalenie. Energicz­
ne śledztwo w toku. P. Przybyła nabył go­
spodarstwo to w Goniembicach przed nie­
dawnym czasem.

RAWICZ. (Śmiertelny strzał). W nie­
dzielę 6 bm, dwóch młodzieńców 18-letnich
z Kawcza powiatu rawickiego, zabawiało
się krótką bronią palną- W pewnym mo­
mencie jeden z nich spowodował wystrzał,
a kula rewolwe-rowa utkwiła współtowarzy­
szowi w jamie brzusznej;. Nieszczęśliwy
chłopiec zmarł na,st,ępnego dnia wśród o-

kropnych cierpień.
KROTO1ZYN. (Uroczystość pożegnalna).

Pożegnanie inspektora szkolnego p Pfonta

odbyło się w hotelu Wielkopolskim przy
licznym udziale nauczycielstwa. Uroczy­
stość zainaugurował chór nauczycielski,
a pp. Albert, Lork’ewicz i Kaczorowski w

pięknych przemówieniach dali hołd peda­
gogicznej dz,iałalności ustępującego inspek­
tora. Kuratorjum Poznańskiego Okręgu
Szkolnego reprezentował p, wizytator Ko,
tulą, W dowód sz,czerego uznania ofiaro­
wało nauczycielstwo powiatu jubilatowi
wspaniały zegar stojący. Wzruszony do

głębi dzięk-ował w serdecz-nych słowach za

okazaną mu życz,liwość. Obwód rozdra-
żewski żegnał swego ukochahego szefa o-

sobnym obchodem pod przewodnictwem p
kierownika Nawrockiego przy udz’ale ks.

prób. Bronisz,a, pp. dyr. Nowaczkiąwicza,
prof. Sujaka, insp. Knasta przyczem p.
Czechralski podniósł w serdecznych sła­
wach zalety inspektora, który był s-zcz-erym
przyjacielem i doradcą nauczycielstwa.
Do uświetnienia uroczystości przyczynili
się pp Biastkowic z Nowejwsi przez pro­
dukcje muzyczne.

Z POMORZA.

GAŁCZEWO, pow. Wąbrzeźno. (Na rzecz

budowy kościoła w Lipnicy). Na szlachetny
ten cel urządziła miejscowa młodzież do­
tąd już dwa przedstawienia amatorskie
i zamie-rza wystawić tę samą, sztukę (,,Po­
lowa,nie na mę,ża") po raz trzeci, a to w po­
wiecie brodnickim. Zbożnej pracy tej ofiar­
nej młodzieży należy tylko przyklasnąć.

KOŚCIERZYNA. (Uniwersytet powszech­
ny). W Kościerzynie utworzony został,
główn,ie dzięki staraniom p. inspektora
s,zkoln. Chmieleekiego, uniwersytet po­
wszechny. W ub. piątek odbyła się w auli

miejscowego seminarjum nauczycielskiego
pierwsza propa,gando-wa nauka, któ-rą po­
przedz-iła tre-ściwa p-rz,emowa p. Chmielec-

kiego. Następnie wykładał szczegłowo p.
dyrekto-r seminarjum Ta,rgowski nowo­
czesną historję Polski, poczem nastą.piły
wykła,dy p. prof. Kahla i p. prof. Cichockie­
go z zakresu literatury ora,z przyrody. Nad­
mienić jeszcze należy, że słuchacze z zain­
teresowaniem wysłuchali tak pożyte-cznych
wykładów. Żywić należy nadzieję, że uni­
wersytet pows,zechny zyska wkrótce po­
ważną ilość s,łuchaczy. Wykłady odby.wać
się będą regularnie we wtorki i piątki
o godz 7-ej wieczorem w auli tutejszego
Seminarjum.

ŁĘG, pcw. chojnicki. (Z życia Sokołów).
Ubiegłej niedzieli odbyło się walne zebra­
nie tut. Sokoła. Na zebraniu obecny był
naczelnik okr. p . Reszka. Po udzieleniu

abs,olutorjum za,rząd,o,wi, przystąpiono do
w’ybor-u no-wego, w skład którego weszli pp.:
Pujanek — prezes, Nówek — wiceprezes,
Haleniak — sekretarz, Zalewski — zast.

s,ekretarza, Cześniak — skarbnik, Węg,ier­
ski — naczelnik, Lipski — zast. n,aczelnika.
Nacz,elnik okręgowy wyraził uznanie stare­
mu zarządowi i zachęcił członków do inten­
sywnych ćwiczeń, jakoteż polecał, ażeby już
teraz przygotawaó s-ię do biegów, które od­
będą się w terminie wiosennym.

Claoinice.
Na co obrócono 70,000 zł? Dzięki spręży­

stej gospodarce miejskiej, m. Chojnice uzyskało
w budżecie z ub. roku nadwyżkę w kwocie
70,000 zł. (Widać, że Wydział podatkowy mia­
sta nie próżnował, jeżeli w dzisiejszych trud­
nych warunkach finansowych mógł uzyskać
tak poważną nadwyżkę!) Pieniądze są — lecz
na co je obrócić — co zakupić, względnie wy­
budować? Dużo mówiono o tem, dużo było
projektów. Jedno z miejscowymi pism, chcąc
zainteresować szerszy ogół, ogłosiło nawet an­
kietę. Nic jednak miastu nie przytrafiło do

gustu; projekty poszły do kosza - pieniądze
zostały w kasie. Podobno ceł już został wy­
brany a pieniądze rozdzielone, ale w wielkiej
tajemnicy?.. Spodziewać się należy, że wła­
dze miejskie nie będą dłużej utrzymywać tej
tajemnicy i podzielą się z obywatelami swym
projektem.

Rodowicz sprawę wygrał — lecz poszkodo­
wani wnoszą rewizję. W tych dniach odbyła
się przed tut. sądem sprawa Rodowicza, któ­
remu zarzucono oszustwa, jakoby udatnie ko­
piował obrazy słynnych malarzy i sprzedawał
je jako oryginały. Sąd po przesłuchaniu sze­
regu świadków uznał Rodowicza niewinnym i
uwolnił go od winy i kary. Jednakowoż po­
szkodowani nie uznając wyroku pierwszej in­
stancji, wnieśli podobno rewizję,

Za kradzież owcy rok ciężkiego więzienia,.
Przed tutejszą Izbą karną odbyła soę sprawa
niejakiego A. Nakielskiego, oskarżonego o kra­
dzież owcy. Oskarżony’ do winy się przyznał,
tłumacząc swój występek brakiem pracy i gło­
dem. Sąd po naradzie wydał wyrok skazujący
Nakielskiego na 1 rok ciężkiego więzienia i
koszta procesu. (A tak! małych złodziei
wiesza się ..,).

ZMARLI

Ś. p . Władysław Drzewiecki, komisarz
obw. w Gąsawie.

Ś. p. Piotr Lala, w Drawska.
Ś. p. Adolf Kelch, em. radca miejski, w

Toru,niu.
Ś. p . Anna z Trewińskich Reszklewiczo-

wa, w Toruniu.
Ś. p Jan Lzulc, w Toruniu,
ś p. Leon Skalski, mistrz kołodz-iejski,

w Toruniu.

Ś. p. Jan Urbanowicz, w Zakrzewie. -

Ś. p . Władysław Wilma w Wejherowie.
Ś. p. Felagja z Domagalskich Grantowa,

w Poznaniu.
Ś. p. Agnieszka Nieborak, w Poznaniu.
Ś. p, Antoni Kołtoniak. w Żabnie.
S. p. Antonina Włodarska, tercjarka, w

Poznaniu.
ś. p Antonina z Kubalów Białecka, w

Grodzisku.
S. p . Jadwiga z Glabiszów Gasiorowska.

w Krotoszyni,e.

Kupuje; .

loterii na rozimdowg hościoła

w Solcu Kujawskim.
Po 1 zł. do nabycia w eksp. Dziennika Bydgoskiego.
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Przyjęcie ks. bisk. Okoniewskiego
w Chełmży.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
W dniu 13 lutego miasto Chełmża witało

w swym grodzie dostojnego zwierzchnika
Kościoła Katolickiego, który przybył do

miaęta celem wręczenia szat prałata wielce
zasłużonemu X. prób. SzydzikowŁ Najprzew.
X. biskup Okoniewski, który objął w paź­
dzierniku ubiegłego roku rządy diecezji
chełmińskiej, osieroconej przez śmierć śp.
X. biskupa Dr. Rósentretera, zdołał sobie w

krótkim czasie zaskarbić serca wszystkich
diecezjan. Najlepszym dowodem było wczo­
rajsze owacyjne przyjęcie, które odbyło się
w sposób niezwykle uroczysty.

Miasto przybrało wygląd nadzwyczaj u-

roczysty przez wspaniałe dekoracje, oraz

liczne bramy tryumfalne, które ciągnęły się
całą ulicą Dworcową, ul. Toruńską, kolo

Ratusza, jak i ul. Chełmińskiej, tj. drogami,
gdzie X. Biskup przejeżdżał. Wprost impo­
nująco przedstawiał się olbrzymiej wyso­
kości krzyż, urządzony na wieży kościelnej
i oświetlony tysiącznemi lampkami żaro-

werai. Szerokie tłumy zaś z całej parafji,
która liczy 12.000 dusz, brały udział w tej
niezwykłej uroczystości.

O godz, 4,30 ukazał się póciąg, wiozący
X. biskupa Okoniewskiego na dworcu, gdzie
nastąpiło przywitanie przez władze kościel­
ne i świeckie. Nasamprzód witał X. Biskupa
starosta Dr. Bogacz, zaś w imieniu powiatu
Dr. Hrechowicz. W imieniu dziewic parafji

wręczyła dostojnemu Gościowi p. Orlewi-
czówna wspaniały bukiet róż. Orkiestra ko­
lejarzy grała ,,Boże coś Polskę". Następnie
odbył się przegląd kompanji honorowej, któ­
rą stawili czołnkowie Tow. Powst. i Woja-,
kćw, przy dźwiękach hymnu narodowego.
X. Biskup dziękował serdecznie zebranym
za zgotowane mu przyjęcie, poczem wyru­
szył powozem do Ratusza w otoczeniu ban-

derji, która składała się z przedst,awicieli
ziemiaństwa, z p. Siudowskim na czele.
Przez całą drogę witano X, Biskupa owa­
cyjnie. Przed Ratuszem przywitał dostoj­
nego Gościa, p. burmistrz Kurzętkowski,- w

gorących słowach, dając przytem krótki za.

rys historji miasta.

Następnie uformowała się procesja, w

której brali udział wszelkie bractwa ko­
ścielne, stowarzyszenia i cechy. U bram
kościoła pokatedralnego. przemówił do X.

Biskupa p. radca Kwieciński, składając w

imieniu parafjan przyrzeczenie dochowywa­
nia wierności Kościołowi Katolickiemu. JK.
X. Biskup wzruszony, dziękował. W ko­
ściele odśpiewano ,,Ta Deum", poczem od­
były się uroczyste nieszpory. Wzorowy po­
rządek w kościele utrzymywała Straż Po­
żarna.

- Wieczorem odbyły się audjencje dla Só-

dalłcyj Marjańskicb, oraz Stów. Polek w

Ochronce Miejskiej, zaś o godz. 9-tej raut w

plebanji.

Nowy ołtarz w kościele farnym
w Kościerzynie.

Z Kościerzyny nisza nam:
Od kilku lat zabieg:ali parafianie

kościerscy o postawienie noweg:o oł
tarza w tutejszym kościele farnym.
g:dyż wiele tu ieszcze brak, szczeg’ól­
nie zaś potrzebne sa malatury na su­
ficie. który tu iest zamiast sklepie
nia. oraz należałoby pomalować, fi­
lary i t. d. Najbardziej jednak po­
trzebny bvł nowv ołtarz dlatego że
w bocznych nawach świątyni bvm
jakoś pusto.

Abv wypełnić ten brak, zabrała
sie do dzieła małżonka komendanta
policji, pani Wójtowa, która przy po
mocy kilku osób dobrej woli zebra­
ła na ten cel datki uienieżne oraz w

naturze, iak obrusy, świece, świecz­
niki. wielki krzyż sykstyński i t. d. .

tak. że w ub. niedziele ołtarz został
uroczyście poświecony przez miej­
scowego proboszcza ks. Nawackiego.

Ołtarz przedstawia święta Terese
w artystycznem wykonaniu jednego

z artystów-malarzy z Poznania, w

pieknem obramowaniu, ozdobionem.
różnokolorowemi lampkami elek­
trycznemu

W ub. niedziele o godz. 10 rano ko­
ściół farny zapełnił sie po brzegi
wiernymi, przybyłymi na te piękna
uroczystość. Po odprawieniu cere­
moniałem przepisanych modłów i
poświeceniu ołtarza, ze stopni tegoż
przemówił ks. proboszcz podnosząc
poświecenie pani Wójtowej, która
me szczędząc pracy, doprowadziła
rozpoczęte dzieło do szczęśliwego za­
kończenia. Podniósł też ks. pro
Iioszcz ofiarność poszczególnych
mieszkańców Kościerzyny, iak pani
Lejowej, panny Żyndy i p. Zimnego,
klórzy w wielkiej mierze przyczyni
li sie do wzniesienia ołtarza oraz

podziękował wszystkim, którzy do
zbożnego dzieła dołożyli reki. Na­
stępnie odbyło sae uroczyste nabo­
żeństwo, podczas którego śpiewy
wykonał chór mieszany ,,Halki" ko-
ścierskiej.

Uroczystość niedzielna wywarła
na wiernych wrażenie niezatarte.

I ostatnie! chwili.
Wylał na siebie trzy litry benzyny

i podpalił się.

Warszawa, 14. 2. (Teł. wł.) Były właści­
ciel fabryki włókienniczej Bracia Szeks w

Łodzi, niej. Mendel, zrujnowany majątkowo
w czasie wojny, wylał na siebie trzy litry
benzyny i podpalił się. Całe mieszkanie sta­
nęło w ogniu. Zawezwana straż pożarna
Opanowała sytuację i wydobyła zwęglone
zwłoki Mendela.

25 % podwyżka płac - albo strajk.
Warszawa, 14. 2. (Tel. wł.) Zarząd Głów­

ny Klas. Zw. Włókienniczego wystosował do
Zw. Przemysłowców Włókienniczych pismo
z wypowiedzeniem umowy, obowiązującej
od dnia 14 października 1926 r. Zorganizo­
wani pracownicy wystąpili z żądaniem, aby
ustalono taryfę plac, aby wypłacono od 14

października r. ub. za soboty całkowite wy­
nagrodzenie (jak za 8 godzin) i podwyższo­
no płace o 25% z dniem 13 bm. Zapropono­
wano komisję uzgadniającą Gdyby nie do­
szło do porozumienia — grożą strajkiem.

Co Francuzi sądzą
o Niemcach?

W drugiej połowie 1926 r. wyje­
chało 80 młodych Niemców, ucz­
niów szkół średnich, studentów i stu
dentek do Francji, aby znaleść miesz
kanie i wyżywienie u rodzin fran­
cuskich. które także 80 dzieci fran­
cuskich wysłały do Niemiec. Była
to wymiana między pacyfistami
francuskimi i niemieckimi. Berliń­
ski ,,Vorwhrts" podaje wrażenie

niektórych młodych Francuzów z

pobytu w Niemczech.
Nadzwyczaj trafna iest uwaga L.

Gćrerda z Cherbourga, który nrze-

bywał w Kassel: W raoiedvnke lub
w małych aruuach Niemcy sa bar­
dzo nrzviem.rV- ale iako zbiorowość-
Paryżanka Bernheim była w Frank­
furcie nad Menem i stwierdza, że

młodym iNiemcom, wymieniającym
pobyt we Francji nie chodziło o

zbratanie sie z Francja, lecz o łatwy
sposób poznania Paryża. I tak
Niemka, przyjęta do domu rodzi­
ców p. Bernheim w Paryżu, zacho­
wywała sie w gościnie iak w hotelu.

Poznaliście Niemców!

Zdrajca raóidzie nod ollotw’e.

Były żołnierz legji cudzoziemskiej
w Marokko Niemiec Klems. który
podczas wojny z Abd el Kierimem
przeszedł na stronę Riffenów. gdzie
został szefem sztabu wojsk riffeń-
skich został przez francuski sad
wojenny skazany na śmierć.

Polko ceral

ChanwmiK, 13. 2. (Pat.) W zawo­
dach narciarskich o puhar Francji
odbytych w dniach 12 i 13 bm. Hen­
ryk Muckenbrunn (Polska) z po­
wodu złamania nogi nie mógł wziąć
udziału. P, Łoteczkowa (Polska)
zdobyła pierwsza nagrodę w biegu
nań, w którym wzięło udział 17 za­
wodniczek:

Targi w Londynie i Birmingham.
: -’iw

W Sekretarjacie Związku Towarzystw
Kupieckich w Bydgoszczy przeglądać mo­
żna szczegółowe informacje o tegorocznych
targach w Anglji (Britisch Industres Fair)
mających się odbyć między 20 lutego a 4
marca br. w Londynie i Birgmingbam.

Wiadomości z Gnradziaądza.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego^.

Zjazd delegaf6w Związku Powstańców i Wojakow
obwodu grudziądzkiego.

- Wczoraj, dnia 13 lutego br. w gmachu Sta­
rostwa w Grudziądzu odbywały się obrady zja­
zdu delegatów obwodu grudziądzkiego.

T, zw. obwód grudziądzki Związku Po­
wstańców i Wojaków obejmuje 32 towarzystwa
w różnych miejscowościach powiatu grudziądz­
kiego, Pjęć towarzystw w ubiegłym roku nie

wykazało żywotności, reszta rozwija się nor­
malnie. Zjazd delegatów obesłało 21 towa­
rzystw. Zjazd obwodowy zaszczycili swą obe­
cnością: prezes Związku płk. rez. Maciej Miel-

żyóski, generał dywizji Ładoś, p. Wiktor Ku-

łerski, prezes okręgu grudziądzkiego p. Goga
oraz szereg wybitniejszych jednostek, pracują­
cych w organizacji PaWstańćów i Wojaków.

, Obradami zjazdu kierował w myśl regula­
minu prezes obwodowy, p. aptekarz Baranow­
ski. Podniósł on w słowie wstępnem znacze­
nie organizacji Powstańców i Wojaków na Po­
morza, gdzie liczy ona 36 tysięcy aktywnych
członków oprócz młodzieży. Organizacja ta

nie pozwoli się wciągnąć w wir walk partyj­
nych o władzę.

Prezes generalny, hr. Macjej Mielżyński
(bohaterski wódz powstania śląskiego, osobi­
stość dziś na Pomorzu najpopularniejsza) prze­
mówił do zebranych po żołniersku, a jednak
prosto z serca: Cele nasze są niesłychanie
proste: tworzyć rezerwy, by na wypadek uzu­
pełnić szeregi wojska regularnego lub je osła­
niać. Nie dopuszczać żadnej partyjności! Pie­
lęgnować pewne, szlachetne uczucia separaty­
zmu, bez domieszki brudnej Targowicy, byle
nie dać się obcej truciżnje. Spójnia między na­
mi, jako gwardią narodową na zagrożonem Po­
morzu a władzami wojskowemi być musi, z du­
szy jej nawet pragniemy!

Dowódca dywizji p. generał Ładoś z satys­
fakcją stwierdza, że praca w obwodzie gru­
dziądzkim dobrze jest postawiona i postępuje
ku zadowoleniu ogólnemu.

P, Wiktor Knlerski zapewnia Związkowi
?cws’=’hców i woiąL?-r npperrr.

Sam w Warszawie usilnie zabiegał u rządu, a-

by nie zaszczepiał na Pomorzu innych organi­
zacji wojskowych, należy bowiem tutaj unikać
starć. Sita organizacji Powstańców i Wojak
napawa otuchą, że zakusy wroga na ca :a?

naszych granic zostaną odparte.
W imieniu starosty p. d-ra Czarlińskiego

naczelny sekretarz p. Ziółkowski przyrzeka
wszelką pomoc i życzy owocnych obrad.

Po kolej zdawali następnie członkowie za­
rządu obwodowego sprawę ze swego ,,wło-
darstwa". Prezes podniósł znakomitą spraw­
ność organizacji w czasie wypadków majowych
i podczas zjazdu powiatowego, w którym sta­
nęło do pochodu i do ćwiczeń 548 członków.

Najliczniej dopisała wioska Okonia. Najlep­
szym strzelcem w obwodzje okazał się dh St.
Tomiak z Grudziądza. Wzorową strzelnicę
zbudował o własnych siłach Łasin.

Ogółem obwód obejmuje 1797 członków, z

których przeszło 200 nie jest czynnych. Wy­
datki w kwocie 2158 zł. pokryto z ofiar, gdyż
innych źródeł nie było Na ten rok obwód

przewiduje wydatki w kwocie 3600 zł. Posta­
nowiono zwrócić się do Wydziału Powiatowe­
go z prośbą o subsydjum na ten cel. Człon­
kowie opodatkują się osobno po 5 gr. miesięcz­
nie, część kosztów obiecał pokryć okręg,

Dyskusja była rzeczowa Zarządowi wyra­
żono uznanie za pełną poświęcenia pracę i po­
dano mu różne cenne wskazówki do dalszej
pracy. W tej sprawie zabrał głos przedstawi­
ciel ,,Dziennika Bydg" red. Nowakowski,
wskazując na pożyteczne prace podjęte w in­
nych obwodach, zwłaszcza w Bydgoszczy i
Szubińskiem i zachęcając do naśladownictwa.

D-h Kaźmierski z Grudziądza i inni działa­
cze związkowi gorąco apelowali do władz i

społeczeństwa, by ze wszystkich sił popierali
akcję wojskowo-wycbowawczą gęstej sieci na­
szych towarzystw.

Delegaci z Gardeji_i Rusocina, donosząc o

T?sssżwiiii akcii cJajnjeckięh prganlzi?ę-j; przy­

sposobienia wojskowego po drugiej stronie,
żądali, aby i u nas na pograniczu urządzić ma­
newry. Niech Niemcy widzą, że jesteśmy
przygotowani!

P. major Kępiński z 64 pp. wygłosił na zje-
żdzie referat na temat: ,,Co jest Przysposobie­
nie wojskowe i jakie ma zadanie?". Za pou­
czające słowa, podziękowali zebrani referento­
wi burzą oklasków.

Zarząd obwodu grudziądzkiego (wybrany
ponownje przez aklamację) stanowią pp.: Ba­
ranowski — prezes, Sempiński — wiceprezes,
Poraziński — sekretarz, Graczyk — zast. se­
kretarza, Wojak — skarbnik, George — ko-

menćPnt i Łojewski — referent oświatowy.
Walne zebranie rozszerzyło skład zarządu,
wybierając czterech nowych działaczy: kap.
rez. Chełmickjego z Łasina, Ligmanowskiego
z Radzynia, Lampai skiego z Rywa!du; Kuberta
— prezesa najsilniejszej w obwodzie placówki
,iGjudziąJz-Dworzec".

t, tA

Po czterogodzinnych naradach, zakończo­
nych okrzykiem na cześć Marszałka Pił­
sudskiego i Prezydenta Mościckjego, udali się
delegaci wspólnie na obiad a potem do Teatru

Polskieg o na przedstawienie.

Zjazd nauczycieli z Pomorza.
Grudziądz, dnia 13 lutego.

Jak silną i zwartą organizacją jest na

Pomorzu ,,Stowarzyszenie Chrzęść. Nar.
Nauczycieli Szkól Powszechnych" tego
świadkami byliśińy dzisiaj na zjeździe pre­
zesów w Grudziądzu. Z 63 kół istniejących
na Pomorzu reprezentowane były, niemal

wszystkie! Od najstarszych, które powsta­
ły w powiecie chełmińskiem, aż do naj­
młodszych, co jeno w Osiu i Bukówcu za

łożonych.. Prezesi przybyli zewsząd, tak z

Pucka i Kartuz, jak z Działdowa — na krań
cach położonych. Przybył również na zjazd
senior nuczycielstwa pomorskiego p Piotr
Nowicki z Wahcża, zgórą 56 lat bez przer­
wy będący pedagogiem członek hono,rowy
Stowarzyszenia. Zaszczytem dla Pomorza

były również odwiedziny )senatora Sieciń-
skiego ze LwoWa oraz rektorów Barlika z

Poznania i Beyera z Bydgoszczy, przedsta­
wicieli okręgu Poznańskiego tudzież Głów­
nego Zarządu.

Obrady zjazdu dotyczyły głównie spraw
organizacyjnych. Marsz’ek zjazdu, poseł
Albin Nowicki (Cb. D.), prezes okręgu Po­
morskiego Stowarzyszenia wskazał z,ebra­
nym na ro-zrost orgnizacji której żadne

przeciwieństwa ani wytężona agitacja ze

strony .Ognisłia" - drugiego zrzeszenia

pauczyc’eli, wysuwają,cego teraz swe macki
do Wielkopolski i na Pomorze - Zachwiać
nie zdołały ani też nie zdołają. Do Ogni-
skowców przeszły jednostki nieświadome,
bądź też chwiejne, a przeważnie karierowi­
cze.. Ogół tutejszych trzeźwo na życie pa­
trzących nauczycieli nie odgradzający się
bynajmniej cd braci z innych stron kraju
murem chńskem, skupia się w Stowarzy­
szeniu o wyraźnym programie chrześci-

jańsko-narodowyin.
Zjazd grudziądzki był dowodem zwar­

tości i tężyżny moralnej wychowawców spo­
łeczeństwa po-morskiego. Jeśli zaś chodzi o

stronę kulturalna,, to właśnie z łona Sto­
warzyszenia wyszła myśl uczestniczenia w

kursach dokształcających i udoskonalenia

się w zaszczytnem zawodzie nauczyciel-
skiem.

Oby praca w tej dziedzinie podjęta wy­
dała plon o-bfity!

Dla ścisłości trzeba nadmienić, że re­
feraty poszczególne w czasie zjazdu wygłos
sili pp Celestyn Kamiński, C. Karnowski,
A. Szpica, Żawodziński z Grudziądza i

Truszczyński z Toruń: a, protokół zaś pisał
p. Szmeltór z Grudz-ia.dza,
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Walentego.
Jutro we wtorek Faustyny.
Wschód słońca o godzinie 7.22.
Zachód słońca o godzinie 5.8.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedz’ałku 14 bm. do poniedziałku
21 hm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, u. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 241, otwarta codz’ennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 9 - 3 w sobo­
tę do 2; w niedzielę od ll - 1. Obecnie w

Muzeum wystawa okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek nr. l)
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 9-14 i od 17-20. Pra­
cownia naukowa i czytelnia p’sm codzien­
nie od 10—13 i od 17—20. Wypożyczalnia
codziennie od 11-13.30 po poł., tylko w po.
niedziałki, środy j soboty od 17-18.45.

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimie­
rza 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz 12-13
i 17-19, nadto dia dzieci we wtorki i soboty

TEATR MIEJSKI.
Dz’ś przekraczający drugi dzesiąfek

przedstawień operetka B. Linke ,Gr;-Grl"
z p Wilkoszewską w roli tytułówej oraz

pp. Morozow czową. Piekarczykówną Żab­
czyńską, Klimaszewskim Reminem, Strze­
leck m i Zonerem w głównych rolach. Dy­
ryguje kapelm. T. Dawidowicz. Ceny miejsc
o 30% zniżone

Jutro we wtorek zdobywająca coraz to

większe uznanie publiczności sensacyjna
sztuka A. Ringley"a ,,Pociąg - widmo" w

doskonałej real zacji reżyserskiej i aktor

skiej Jest to jedno z ostatnich przedsta­
wień tej fascynującej stuki.

Wjio ’wofO"( ,, z,- .....

- -

Ada Sari w Bydgoszczy. Zapowiedź ;’e
dynego koncertu Ady Sari, najgłośmejszej
dz.’ś bezsprzecznie śpiewaczki koloraturo­
wej który odbądź e się w środę, dnia 16-go
bm w Teatrze Miejsk’m zelektryzowała ca­
łą muzyczną Bydgoszcz. Koncert Ady Sari
zapowiada się jako największa sensacja se­
zonu jako ;eden z tych niezwykłych kon­
certów, które na długo pozostaną W pamię­
ci publ cznóści. Znakomita artystka wy­
kona wspaniały program złożony z szeregu
najpiękniejszych arji operowych i pieśni,
m. in. zaś sensacją programu stanowić bę-
dz e arja z głośnej opery pośmiertnej Pucci-
nego p t. ,,Turandot", która wykóńąną bę-
dz e po raz pierwszy w Polsce Akompan­
iuje próf. Lukasiewicz. Ze względu na ol­
brzymie zainteresowanie należy pośp’eszyć
się z zakupem biletów, które po cenach
bardzo przystępnych nabyć można w kasie
teatru.

,,Tajemn’ca powodzenia", znakomita ko­
medja Mongommeryego wchodzi na reper­
tuar w czwartek dnia 17 bm. Grana z nie-

słabnącem powodzeniem we wszystkich sto­
licach świata komedia ta wzbudza wybu­
chy śm’echu przedewszystkiem arcyżabaw-
ną fabułą i nieprawdopodobną wprost ilo-

śc;ą komicznych sytuacji. Obsadę stano­
wią najwybitniejsi artyści naszego zespołu.
Opracowania scenicznego dokonał główny
reżyser A. Kwiatkowski. Dekoracje skom­
ponował St. Węgrzyn.

— Pierwszy wystąp dyrektora Teatru
p. Ludwika Dybizbaóskiego. Senzacją dla

Bydgoszczy będzie dawno oczekiwany wy­
stęp znakomitego artysty a dyrektora na­
szego Teatru Miejskiego p. L. Dybizbań-
skiego w sztuce w 3 aktach p t. ,,Gorzałka",
w której to dyrektor Dybizbański z nie-
zrównanem mistrzostwem odtworzy rolę
KoniakowslUego. Kreacją tą podbił swego
czasu publiczność w Warszawie, Wilnie,
Poznaniu i na prowincji. Akcja tej niesa­
mowitej sztuki odgrywa się w podrzędnej
restaurac.ji, w której Koniakowski (p. dyr.
Dybizbański) przeprowadza z niezrówna-
nem realizmem typ pijaka lenia i blagiera
Wnętrze restauracji łaskawie udzielają fir­
my Goerdel LucKwald i Werkmeister. Re-

żyserja w n;ezawodnych rękach dyr. Dy-

bizbańskiego.
— Z Rady Miejskiej. Posiedzenie Rady

Miejskiej odbędze się dnia 17 bm o godz.
6-ej po poł. Uprasza się pp. radnych, któ­
rzy zwykli się spóźniać przynajmniej o 3
kwadraso aby zecbcieli stawić się na godz.
6 po poł. — Red.

Z Tow. Uczniów Kupieckich.
Dnia 11 bm. odbyło się przy licznym

udziale członków, oraz szeregu przedstawi­
cieli samodzielnego kupiectwa j Związku
Pracowników Kupieck’ch roczne walne ze­
branie Tow. Uczniów Kupieckich Obrady
zagaił dotychczasowy prezes p. Krause, od­
dając przewodnictwo w ręce długoletniego
kuratora p. Wł. Żewickiego. Na ławników
powołano p. Romańskiego, prezesa Zwią­
zku Pracowników Kupieckich i p. Rudkow­
skiego.

Starannie opracowane sprawozdanie u-

wżględniające całokszałt działalności towa­
rzystwa, odczytał sekretarz p. Krężelewski.
Wynika z niego, że towarzystwo w dalszym
ciągu pomyślnie się rozwijało i że kura­
tor. urn skrzętn e zabiegało około podniesie­
nia poziomu kulturalno-oświatowego wśród
najmłodszej generacji kupiectwa polskiego.
Towarzystwo liczy obecnie przeszło 100
członków, zebrań odbyło się 20 wykładów
i odczytów wygłoszono 24, deklamacyj 31.
Bibljotekę powiększono o 30 książek; obec­
ny stan wynosi 186 tomów Urządzono 10
wycieczek, w tem jedną do Inowrocławia.
Kuratorjum przeprowadziło 5 wypracowali
konkursowych i 3 konkursy deklamacyjne,
Ożywioną działalność wykazały rozmaite w

łonie towarzystwa utworzone kółka, jak
muzyczne, sportowe, śpiewacze, oświatowe :

i wioślarskie.
Łączność koleżeńską kultywuje się w

lokalu Związku Pracowników Kupieckich

przy ul. Mazowieckiej 43. Bardzo w’ielkim
powodzeniem cieszył się wieczorek dekla-

macyjno-sceniczny urządzony w Resursie

Kupieckiej, zaś miłe wspomnienia pozosta­
wił wieczór wigilijny. Stan kasy według
sprawozdania skarbnika p. Bieli przedsta­
wia się zadawalająco.

Po dyskusji nad sprawozdaniami w to­
ku której zabierali głos pp. kuratorowie
Malinowski, Czachowski i Karów, dokona­
no wyboru nowego zarządu, który ukon­
stytuował s’ę w następującym składzie:
Jędraszek - prezes, Mazur - zast. prezesa
Krężelewski - sekretarz, B Kaczmarek -

zast sekretarza, Pętlinowski -. skarbnik,
Skręty — zast. skarbnika, Tabaczyński -

bibljotekarz, Bogucki — zast. bibliotekarza.
Ławnikami wybrano pp. F. Lewandowskie­
go Kłodzińskiego i Drzewieckiego. Kierow­
nictwo kółka muzycznego pow’erzono p.
Kwiatko wsk’emu, kółka śpiewaczego p.
Lampkowskiemu a kółka sportowego p. B .

Kaczmarkowi.

Nadmienić wypada, że zebranie miało

przebieg haimonijny W serdecznych sło­
w’ach przemawiali do zebranej młodzieży
pp. Januszewski Romański, Czachowski i
Żewicki, wskazując na potrzebę organiza­
cji oraz intensywnej pracy nad sobą celem

uzupełnienia braków teoretycznych. Do u-

prawian’a sportu szczególnie wioślarskiego
zachęcał p. Dudkowski.

Ks. Prymas Hlond

przybywa do Bydgoszczy
dnia 5 marca.

Poznań. 14. 2. (Tel. wł. Dowiadu-
iemv sie. że nrzviazd Prymasa Pol­
ski ks. arcyb. Hlonda nastaui nie­

(j wc ła!nie dnia 5 marca br. Do­
stojny e;ość zabawi w Bydgoszczy do
dnia 7 marca tj. dwa dni.

— Walka z żebractwem. Urząd Opieki
Społecznej rozpoczyna z dnieju 15 bm raz-

sprzedaż bloków bonowych, które więcać
należy żebrakom zamiast pieniędzy. Bloki

zakupywać należy w biurze Opieki Społecz­
nej przy nL Bernardyńskiej nr. l, pokój 4

w godzinach od 9—1 .

- 50-letni jubileusz godów małżeńskich
obchodził w dniu 12 bm długoletni obywa­
tel naszego miasta p Borkowski Jan wraz

z małżonką swą Marjanną. Szczęśliwym
Jubilatom ,,Szczęść Boże" w doczekaniu się
godów djamentowych.

- Doroczny Sejmik Wioślarski odbę­
dzie się w niedzielę, 13 marca w Warszawie,
Głównym przedmiotem obrad będz’e spra­
wa międzynarodowych regat w Bydgoszczy
w dniach 30 i 31 lipca br.

— Niebywała okazja przyczynienia się
do rozwoju Harcerstwa Polskiego przez za­
kup po 1 zł losów harcerskiej loterji fanto­
wej, której ciągn enie odbędzie się nieod­
wołalnie 19 bm. S przedaż losów kończy
się już z dniem 15-go bm. a więc rodacy
sp’eszcie się, bo nie będzie okazji do wy­
grania pjanina, radjóaparatu i innych dro­
gocennych przedm otów. Losy nabyć jesz­
cze można w kolekturze loterji państwo­
wej, ul Dworcowa w księgarniach pp. Idzi­
kowskiego i Gieryna.

— Bieg zimowy. Sport drużyn harcer­
skich i uczni szkół średnich - jak nas in­
formują — kierownictwo I drużyny im. St.
Staszica urządza celem zbadania sprawno­
ści fizycznej młodzieży naszej w niedzielę
t. j 20 bm. o god. 4 po pół. na bieżni Szkoiy
Oficerskiej przy ul. Gdańskiej bieg zimowy
800 i 2000 mtr., w którym hufiec harcerski
i uczniowie szkół średnich m. Bydgoszczy
b’orą udział Jak widać, harcerstwo tutej­
sze zaprawia się energicznie w sporcie zi­
mowym, lecz społeczeństwu radzimy, by
więcej młodzież harcerską popierało, będąc
świadkiem zdobywania nagród zawodników
biegu zimowego.

- Pożar. Ub. niedzieli wybuchł pożar
w zabudowaniach p. Majerowicza przy ul
Orła 7 który zniszczył chlew _napełniony
drzewem opałowem, wartości 500 złotych.
Przyczyna pożaru dotychczas nieznana.

- Cudowny wynalazek w radjafonji.
Znany w tutejszych kołach radiomechani­
ków p. A . skonstruował nowy uproszczony
aparat radiofoniczny, który będzie można
nawet na wycieczkach używać, gdyż fun­
kcjonuje bez anteny gdy się tylko drobne,
słuchawki ną uszy zawiesi. Wynalazek bu­
dzi powszechną sensację, szczególnie u dru­
karzy, gdyż może on zachwiać egzystenję
gazet, a co zatem idzie, wielkie bezrobocie
w zawodz’ę graficznym. Dlatego urządzają
oni zjazd w Bydgoszczy w dniu 20 bm.
w sali ,,Resursy Kupieckiej", podczas któ­
rego w czasie zabawy tanecznej każdy bę­
dzie mógł tańczyć przy dźwiękach orkiestr

Ijazz-bandowych, bo wynalazek będz’e wte­
dy po raz pierwszy demonstrowany Kto
i żywy pospieszy ten cud podziwiać. Zazna­
cza się, że z po’wodu przewidzianego natło­
ku wstęp dozwolony jest tylko za zaprosze-
szen’amł, które jeszcze można nabyć u każ-

’

dego z członków Stowarzyszenia Drukarzy
I’olski Zachodniej.

— Czy chc’ała okraść k"śc’ól? Ubiegłej
soboty zakryst,an koścLła Serca Jezusowe­
go zamykając kościół spostrzegł ukrytą
m ędzy ławkami jakąś niewiastę. Policja
stwierdziia że jest to Józefa Baranowska
lat 27, bez stałego miejsca zamieszkania.

— Kamicnicznik — żebrakiem. Rzecz
zdawać by się mogła zmyślona, jednak nie­
stety prawdziwa. W Nakle dom przy ul.

Nadskakuiy nr. 228 należy do 63-letniego
Stalińskiego Michała. Pan gospodarz, któ­
ry m mo podeszłego wieku dobrze się czuje
i mógłby się jeszcze zabrać do roboty,
przyjeżdżał do Bydgoszczy na gościnne wy­
stępy i tu z poowijanemi nogami udając in­
walidę żebrał, a jeśli przechodni nie dał
mu jakego datku to kamieniczrik żebrak
obrzucał go nawet stek em obelg. Jak zdo­
łano stwierdzić, Staliński byl już kilkakrot­
n’e karany za żebractwo.

— Schwytan’e sprawców kradzieży po­
sagu. Jak donosiliśmy przed kilkoma dnia­
mi, służącej Nowakównie skradziono 1200
złotych, które uskładała sobie jako posag.
Za kradz’eż tz zostali przytrzymani: Rudolf
Tabasz z zawodu pomocnik rzeźnicki i jego
narzeczona. Władysława Ziółkowska. Ta
ostatnia będąc koleżanką Nowakówny wie-
dz’ała dokładnie gdzie ona przechowuje pie­
niądze i poinformowała o tem swego na­
rzeczonego, który’dorobił klucz i w czasie
nieobecności Nowakówny w domu skradł

jej pieniądze.
— Wykrycie kradzieży. Kradzież po­

pełniona w składzie galanteryjnym p. Kos­
mowskiej przy ul Śniadeckich 24 została

wykryta. Jako sprawczynię ujęto Marję
Woźniak, zam. Śniadeckich 4. Skradzione
rzeczy złodziejce odebrano i zwrócono po­
szkodowanej.

— Kradzieże rur ołowianych W szkole

w’ydziałow-ej dla chłopców przy ul Konar­
skiego skradziono 8 metrów rur ołowia­
nych, wartości 100 złotych.

P. Wilhelmow-i Kieperowi, ul. Bernar­
dyńska skradziono również rńry ołowiane
wartości 100 złotych Podobnej kradzieży
dokonano w szkóle przemysłowej przy ulicy
Chwytowo. Policja ostrzega handlarzy sta­
rem żelazem przed kupnem rur ołow ianych,
chociażby nawet przetopionych.

— Schwytanie amatorów drobiu. Frań-,
cisżók Ignac (Promenada 28) Władysław
Wojtkowiak (Dwernickiego) Pokorski Izy
dor (Nakielska 25) i Stanisław- Stankiewicz
(Leszczyńskiego 7) w-ybrali się na kradzież
drobiu. Zdołali oni zaledwie skraść dwie
gęsi handlarce Bercie Kunz, na ul Toruń­
skiej, z któremi zaczęli uciekać. Złodzieja­
szków przytrzymano a gęsi zw-rócono po­
szkodowanej.

- Kradzież manufaktury i towarów
krótkich. Policja śledcza m. Torunia do­
niosła do tutejszego urzędu śledczego, że
w- nocy z 10 na 11 bm. o godzinie 20-tej
niewykryci dotychczas sprawcy włamali
się do składu p Borzóchow-śkiego w Toru­
niu (Wielkie Garbary 22) i skradli tam kar
ton z damską i dziecinną bielizną więlką
ilość trykotaży, fartuchów, jedwabnych
pończoch, rękaw-iczek i w-iele innych rzeczy,
wartości 1200 złotych,

S^txax^i.
Jak się dowiadujemy, zamówienia na mate­

riały piśmienne i biurowe gazowni miejskiej
u firmy wiedeńskiej, były dokonane podczas
nieobecności dyrektora gazowni p. Klimczaka.
Takim alchemikiem ,,szczęśliwych transakcji"
okazał się sekr. Kuberski. Zamówienie dał
firmie wiedeńskiej, bo i z zeszłorocznych za­
mówień był bardzo zadowolony. Zresztą inne

względy czy skrupuły dla niego nie istnieją.
Trochę więcej, trochę mniej pieniędzy w kra­
ju, to rzecz obojętna... I dlatego nic dał za­
mówienia choćby np. poznańskiej firmie, któ­
ra ma lepszy i tańszy towar. Nad jedną rze­
czą ubolewa sekr. Kuberski, iż nie wjedział
że owa firma wiedeńska jest żydowską.i A

i
Obcięlibyśmy, aby dyrektor bibljoteki miej­

skiej, p. Bełza ogłosi!, o jakiej godzinie, minu­
cie i sekundzie dopuszcza przed swe wysokie
oblicze tak bardzo nielicznych swych podwład­
nych urzędników. Takim komunikatem zadzi­
wiłby całą społeczność demokratyczną.

Coby to było, panie dyrektorze, gdyby za­
miast kilku urzędników, miałby pan pod sobą
całe ich dziesiątki Wówczas nie starczyłoby
przysłow-iowego ,,chińskiego muru", aby się do­
statecznie odgrodzić.4 i

,,Arystokratka" z ul. Jagiellońskiej, cha­
dzająca zawsze w białych rękawiczkach, dla

zakrycia niezawsze czystych rąk, zaangażo­
wała sobie sprawozdawcę karnawałowego,
adw. X . Y. I odtąd zaczęły się pojawiać ory­
ginalne sprawozdania z zabaw nast. treści: Z

pośród obecnych zauważyliśmy p. prezesową
A. B . w czarnej toalecie koronkowej, p. Z . J,
w zielonej, przybranej gazą, p. W. w ciemno­
zielonej crepe-satin ze srebrnymi kwiatami,
K. S . w jedwabnej saumon, Cz. w białej naszy­
wanej perławi.

Nie rozumiemy —- jaki jest cel owej cha­
dzającej reklamy, nie spotykanej nawet w pre­
tensjonalnej Warszawie. Komu ona ma pomóc
a komu zaszkodzić? Bo czyż panie, które nie

zostały wymienione, były w negliżach? Kogo
tu zresztą sprawozdawca ma na myśli: czy na

pierwszem miejscu suknię ciemno - zieloną
crepe-satin, czy jej posiadaczkę? Nje każdy
jest kupcem lub przemysłowcem, adwokatem
lub lekarzem, by mógł swej małżonce miesię­
cznie kupować po kilka toalet balowych. Co

mają uczynić pp. urzędnicy? Ta arystokraty­
czna reklama zamyka drzwi paniom, które ma­
ją tylko skromne suknie i wobec takich ,,wspa­
niałych" strojów balowych, na balach nie będą

i mog!y pokazać sję.

, PROGRAM W KINACH.
— Wie!ki karnawał w kinie ,,Nowości". O-

becnie wystawiony film p. t ,,Cnotliwa Zuzan­
na ’, zasługuje dosłownie na to, by go nazwać
wielką rewją karnawałową. Tyle humoru, ty­
le szampańskiej wesołości, zabawy i śmiechu,
żaden obraz filmowy dotąd jeszcze nie dał. Kto

więc tylko ma zmartwienie i kłopoty, komu
smutno na duszy, niech nie szur:a pocieszenia
w zabawach karnawału, tylko niech oglądnie
,,Cnotliwą Zuzannę" a rozraduje duszę i zastą­
pi mu to cały karnawał.

— Królewicz ijjoików po tryumfach i użna-
niach sympatji ze strony publiczności, dziś u-

każe się w kinie ,,Krislal" po raz ostatni nie­
odwołalnie, Schodzi wjęc z ekranu obraz,
który daje widzowi moc przeróżnych wrażeń
i bawi od pierwszej do ostatniej sceny. Nad­
program dwuaktowa farsa i dziennik ze świata.

— Kino ,,Marysieńka" wyświetla o bogatej
treści i grze dramat p. t. ,,Sprawa przy
drzwiach zamkniętych", podług swego czasu

zabronionej w Niemczech powieści Hansa
Lauda p. t. ,,Prokurator Jordan". Na scenie

występy artystów, zmieniających swój reper­
tuar z każdą zmianą programu filmowego.

- Spis targów i wystaw. W Sekretar­
jacie Związku Towarzystw Kupieckich w

Bydgoszczy przeglądać można szczegółowy
spis targów i wystaw, mających się odbyć
w roku 1927 w Europie, Azji i Ameryce.
MMBa-winni im iinninriMMBm--aw

Nadzwyczajne walne zebranie Pożyczko­
wej Kasy Rzemieślniczej, Spółdzielnia z o-

graniczoną odpowiedzialnością w Byd­
goszczy odbędzie się 27 intego br. o godz.
li-te;’ przed południem w lokalu Izby Rze­
mieślniczej w Bydgoszczy.

Porządek obrad:
l) Zagajenie 2) sprawozdanie Rady

Nadzorczej, 3) uzupełnienie Rady Nadzor­
czej, 4) wnioski bez uchwał, 5) zakończenie.

Zwracamy uwagę samodz’elnym rze­
mieślnikom, że mamy pieniądze do dyspo­
zycji, z których już kilkunastu członków
kredytu uzyskało. Panowie, którzy w wal­
nem zebraniu chcą brać udział i w przysz­
łości z kredytów czerpać, muszą przed wal­
nem zebran’em na członka przystąpić

Biura nasze znajdują się przy izbie Rze-

m’eślniczej ul. Gdańska 154 II, na który
adres specjalną uwagę zwracamy. Godziny
urzędowania od 9-15.

Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza,
spóidz. a ogr. odpowiedziałn. w Bydgoszczy.
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— Z Koła Orkiestry Kolejowej. W ub.
piętek odbyło się w kantynie kolejowej
walne roczne zebranie Koła Ork estry Ko­
lejowej przy licznym udziale członków.
Zebranie zagai! prezes p. Arendt Po prze­
czytaniu protokółu z ostatniego walnego
zebrania przystąp’ono do wyboru marszał­
ka Urząd ten przyjął p Majewski który
powołał na sekretarza p. Nowaka. Ławni­
kami byli pp. Chmielewski i Derpa. Spra­
wozdania zarządu kolejno referowali pre­
zes p. Arendt który w swych wywodach
określi! korzystny rozwój dla ork kol.,
i sekretarz p. Majtkowski Kolo liczy 20
czynnych muzyków, orkiestra występowała
15 razy beznteresownie, a 48 razy za wy­
nagrodzeniem. Dochodu było łącznie 869.94
złotych. Gospodarowano w kierunku po­
większenia majątku zakupem 2 waldhorni
i nut na dętą i rżn ętą obsadę. Tow po­
siada bibljotekę bardzo pokaźną, bo utwo­
rów muzycznych 134 i 80 książek. P.
Wrzeszcz zareferował o stanie kasy, która

znajdowała się w porządku co potw’erdzili
przy rewizji pp. Kędzierski i Cichosz Kon­
troler p Czekajewski dał przegląd nad u-

częszczaniem członków w lekcjach z któ-
ryck najpilniejsi byil pp. Tasarek. Rassek,
i K!uczyński. Po dyskusji udzielono ustę­
pującemu za.rządowi absolutorjum przez
powstanie z miejsc.

W szczerych i życzliwych słowach prze­
mawiali delegaci innych towarzystw, po­
czem przystąp’ono do wyboru zarządu na

rok 1927, w skład którego weszli: pp.
Arendt - prezes, Chmielewski - zast pre­
zesa, Majtkowski - sekretarz, G!aza —

zast. sekretarza Wrzeszcz - kasjer Czeka-
jewski - kontroler, Kluczyński - zast

kontrolera, Sieradzki — dyrygent, Wód-
czak -- zast dyrygenta, Tasarek. Kędz’erski
Franc i Gabrielski - rewizorzy kasy Ma­
jewski Ignacy, Borowski i Nowacki — sąd
honorowy.

— Ostrożnie z agentami. Na skutek na­
szej notatki p. t. ,Ostrożnie z agentami" o-

trzymaliśmy nast. wyjaśnienia:
Firma Austrjackie Tow. Nakładowe M

O Groh i Ska jest f rmą istniejącą w Wie­
dniu a posiadają,cą oddział swój w Kato­
wicach przy ul. Gliwickiej 3 i jako taka

jest w rejestrze Sądu Powiatowego w Ka
towicąch zapisaną Firma ta, której pro­
kurentem jedynym jest Alojzy Bytom w

Katowicach wykupiła patent handlowy
Ii-ej kategorji.

Firma niema na okręg bydgoski żadne­
go oddziału ani przedstawicielstwa, ani

agentów do okręgu bydgoskiego nie wy­
syła, wobec czego notatka z 28-go stycznia
br polegać musi a.lbo na nieporozumie­
niu albo na zawiści konkurencyjnej innych
firm.

— Gdzie można nabyć telegramy Towa­
rzystwa Czytelni Ludowych? Z okazji imie­
nin, ślubów, chrzcin jubileuszów, pogrze­
bów i innych uroczystości, należy odpowie­
dnie życzenia, czy kondolencje przesyłać na

blank etach telegramów T. C L, Telegramy
te z artystyczną kolorową, względnie je­
dnobarwną winietą, wykonane na dobrym
pap erze kosztują tylko 50 gr za sztukę.
Ze względu na liczne zapytania, gdzie w

Bydgoszczy można nabyć telegramy T. C. L,
komunikujemy, iż dotychczas tylko .Księ­
garń a Bydgoska" przy Placu Teatralnym
posiada je na skladz e.

— O pracę prosi za naszem pośrednic­
twem p Zygmunt Kaszowski, zamieszka­
ły przy ul. Śniadeck’ch. Pp. pracodawcom
polecamy wyżej wymienionego, gdyż ro­
dzina jego znajduje się w nader trudnem

położeniu.
— Z Kola Absolwentów f.rkól Handlo­

wych. W ub. niedzielę, 6 bm uroczyście
pośw ęcono własną nowouruchomioną bi-
błjotekę Koła Absolwentów Szkól Handlo­
wych Około godz 12 30 zebrali się w se­
kretarjacie zaproszeni goście i członkowie
koła. Uroczystość rozpoczęła się przemó­
wie-niem kuratora koła dr. Kuz:ela który
w tając przybyłych gości wyrazi! nadzieję,
że nowouruchom’oną bibljoteka będzie
ważnym czynnikiem w dalszym rozwoju
koła. Następnie ks. M Łapka wygłosił
piękne przemówienie, podkreślając znaeze-

n e dalszego kształcenia miodz’eży zajętej
w handlu i przemyśle Po poświęceniu
bibljoteki przez ks. Łapkę p prof Witek -

odczyta! akt erekcyjny biblj Tek który
wszyscy obecni podpisał’. Skromne przyję­
cie zakończyło część oficjalną tej uroczy­
stości. Na zakończenie kurator p dr Ku-
zieł wygłos ł do członków dłuższe przemó­
wień e zachęci! ich do dalszej pracy nad
swoim wykształceniem podkreślając, że

przy silnej woli nawet jednostka wiele
zdz’ałać potrafi. Niechaj młodzież skupio­
na w towarzystwie nab erze rutyny do pra­
cy społecznej by k edyś śmiało mogła d,a-
sąć do pracy nie tylko dla własnego dobra
ale dla całeg, narodu Nowotwartn bib!jo-

toeka liczy sto kilkadziesiąt dziel beletry­
stycznych i zawodowych opraw’onych, u-

mieszczonych w pięknej na ten cel zaku­
pionej szafie. Lokal bibljoteki mieści się
w sekretarjacie Koła przy ul. Mostowej 6
III piętro,

Najmniejszy elektromo’or na św:ecie został skonstruowany przez mechanika
Rothera. W\ kony wuje on 1600 obrotów na minut§ i posiada sił§ 0,08 HP.

Z opowiadań bydgoskiego
detektywa.

XXII.

Uciekinierka — czyli cyfry,
Była to już trzecia moja wizyta, podczas

której gospodarz opowiedział mi co nastę­
puje:

— Śledząc za czemkolwiek, nie należy
pomijać najmniejszych nawet drobnostek,
rzeczy na, pozór nic nie znaczących, bo one

nieraz prowadzą do wykrycia i do rozwiąza­
nia najzawilszej sprawy.

Ubiegłego tygodnia np. prosi mnie o po­
moc pewna zamożna rodzina ziemiańska,
zamieszkała w Bydgoszczy, ponieważ z do­
mu znikła ich córka, 20-letnia Julja, pa­
nienka pierwszorzędnie wychow’ana a raczej
chowana. Rodzice odchodzą wprost od ro­
zumu, bo nie mogą sobie wytłumaczyć znik­
nięcia ukochanej jedynaczki, której w do­
mu nie brakowałoby i ptasiego mleka, i
która najmniejszego nie miała powodu, aby
z domu uciekać. Jakieś uwiedzenie czy wy­
kradzenie rodzice uważali za, wykluczone,
choć podkreślali i twierdzili stanowczo, że

córka opuściła dom rodzicielski z premedy­
tacją (zastanowieniem) i do ucieczki sta­
rannie się przygotowała,

— Na czem państwo to twierdzenie o-

pieracie? — pytam.
Po długich ceregielach przyznali się. że

jedynaczka na dzień przed zniknięciem
grypsnęła ojcu 11.000 zl, które w/!aśnie na­
deszły jako tenuta z dzierżawy ich dóbr.

Wypytałem najszczegółowiej o tryb ży­
cia córki, z kim przestawała, gdzie chodzi­
ła, jakie miała upodobania - ale w’yjaśnie­
nia rodziców nie zawierały prawie żadnych
danych na których możnaby oprzeć poszu­
kiwania. Ot, lubiała pasjami kino i miała

jedną tylko przyjaciółkę, która atoli sama

jest jej ucieczką zdumioną i przestraszona.
Panna Julja miała swoją szafkę i biurko,

które najdokładniej przetrząsnąłem. Nie
znalazłem tam jednak żadnego listu, żadne­
go śladu, któryby wskazywał na jakąś ro­
mantyczną awanturę lub naprowadzał na

inny powód ucieczki. Zastanowiła mnie tyl­
ko wielka ilość broszur i książek, jakie w

jej biurku znalazłem, a odnoszących się do
sztuki filmowej. Nie była to zwykła, na

sensacji polegająca belłetrystyka, tylko sa­
me książki pedagogiczne np. ,,Przygotowa­
nia do zawodu filmowego", ,,Jak osiągnąć
fotogeniczność twarzy" itp.

To naprowadziło mnie na domysł, czy
młoda uciekinierka nie wyprysnęła z domu,
aby się poświęcić karjerze kinowej? W ta­
kim razie należałoby jej szukać w jakie]
w’ytw’órni albo w szkole filmowej warszaw­
skiej. Już układałem się z rodzicami o mój
wyjazd do stolicy, gdy w jednej z książek
panienki znalazłem jej fotografię, małego
formatu, nie naklejoną na kartonie. Rodzi­
ce byli zdumieni tem odkryciem, bo córka

tej fotografji im nie pokazała, czyli że dała

się fotografować w tajemnicy przed rodzi­
cami Teraz było dla mnie jasne, że pannie
to zdjęcie było potrzebne do paszportu za­
granicznego, że nie pojechała zatem do

Warszawy, tylko gdzieś w daleki świat.
W tym wypadku mógł wchodzić w ra­

chubę Berlin albo... Hollywood.
Hollywood zaraz jednak z mych kombi-

nacyj wykreśliłem. Do tego potrzebne jest
zezwolenie na wjazd do Ameryki, a na te­
lefoniczne zapytanie w konsulacie amery­
kańskim odpowiedziano mi. że panna Julja
jeszcze przed rokiem wniosła wprawdzie
podanie o takie zezwolenie, dotychczas go
jednak nie otrzymała, bo kontyngent imi-

ktdre wszystko zdradz’fy.
grantów polskich był dawno wyczerpany,
a na jej numer kolej jeszcze nie przyszła.

Dzięki temu wiedziałem jedno: nie żad­
na awantura miłosna lub coś podobnego,
tylko pragnienie karjery filmowej wyciąglo
panienkę z domu.

Pozostawały zatem Berlin lob Warszawa.

Jadąc do Berlina, musialaby mieć paszport.
Na policji skonstatowałem, że paszport wy­
robiła sobie jeszcze w grudniu, ałe i to

skonstatowałem, że nie postarała się o wizę
do Niemiec, zaczem nie mogła do Berlina

wyjechać. Widocznie zrezygnowała ż zagra­
nicy.

Pozostawała Warszawa i tam też posta­
nowiłem się udać. Byłem właśnie na ostat­
niej konferencji u rodziców rzucam jeszcze
raz okiem na biurko i spostrzegam na niem

kartkę papieru, a na niej ołówkiem a ręką
panny Julji napisane następujące cyfry:

171X150
......................... 855 1 f’ -

256,50

872X1200

1744

10,464

Cyfry te zastanowiły mnie i natychmiast
odgadłem ich znaczenie, Panna skupowała
widocznie zagraniczną walutę. Kurs 171 od­
nosił się bez wątpienia do guldenów gdań­
skich, których nabyła czy chciała nabyć 150.
Zato klinem we łbie stanęła mi druga po­
zycja. Nabyła 1200, ale czego? Kurs dolara

kręci się około 8,90, a ona kalkulowała 8,72.
Takiego kursu na giełdzie pieniężnej wo­
góle niema. Zresztą co jej po dolarach, jak
brak jej zezwolenia pa wjazd do Ameryki.
Łeb mi pękał i nie mogłem nic wykombi­
nować. Ostatecznie przestałem się nad temi

cyframi głowić i postanowiłem jechać do

Warszawy. Proszę pana, jądę już na kolej,
gdy w tramwaju niespodzianie zstępuje na

mnie Duch święty, i zamiast do Warszawy,
pojechałem najbliższym pociągiem do Gdań­
ska, gdzie przy pomocy policji odnalazłem

pannę w hotelu Deutscher Hof. Zatelefo­
nowałem do Bydgoszczy do rodziców, któ­
rzy przygnali natychmiast autem i córkę
zabrali z powrotem do domu.

— Pardon, dlaczego zamiast do Warsza­
wy pojechał pan do Gdańska?

— Bo w ostatniej chwili wykombinowa­
łem tak: panna, nie mogąc jechać do Sta­
nów Zjednoczonych, wybrała się do Kana-

’

dy, w której zezwolenia na wjazd nie po­
trzeba, ale z której łatwo się już przeszwar-
cować do Stanów Zjednoczonych. Kupiła
zatem 1200 dolarów, ale kanadyjskich, któ­
rych kurs jest o 20 mniej więcej groszy niż­
szy od dolarów U. S .

Wybrała się na Gdańsk, sa,dząc w swej
naiwności, że z Gdańska okręty do Ameryki
odchodzą tak samo regularnie jak pociągi.
Tymczasem między Gdańskiem a Kanadą i
niema bezpośredniego połączenia okrętowe­
go. Pouczono ją że musi udać się do Ant­
werpii. skąd okręty odchodzą do Quebeck. 1
Ałe nim dostała holenderską wizę do

Antwerpji, przycapilem ją w hotelu. I to

jej szczęście. Bo 1200 dolarów do tak awan­
turniczej podróży to psu mucha i dziewczy­
na byłaby się może zmarnowała w Amery­

ce, a w najlepszym razie szupasem wróciła
do domu.

- Ten szał filmowy wykoleił już nie­
jedną dziewczynę.

- Ba! Ostatnio amerykańska wytwórnia
Fanamet urządziła w całej Polsce konkurs
Da najpiękniejszą artystkę filmową. ^Part

wie, jaki na tem tłe stał się w Bydgoszczy
skandal? Nie?... Ładny mi z pana redaktor!
Otóż opowiem panu, bo i ja z racji mojego
zawodu musiałem w tym skandalu inter­
weniować.

Echa walnego zebrania Tow.

Śpiewu ,,Lutnia" w Ja: h:ecach.
W ub tygodniu odbyło sto roczne wal­

ne zebranie Tow. śpiewu ,,Lutnia" Byd­
goszcz - Jąchcice w lokalu p. Trzebiatow­
skiego, które zaszczycili swą obecnością
prezes okręgowy p. Janicki i skarbnik okrę­
gowy p. Szum ński. Marszałkiem walnego
zebrania wybra,no p, Janickiego. Kolejno
zdawali członkowie ustępującego zarządu
swe sprawozdania, z których wy’nikało, że
różne koleje przecbodz’lo towa.rzystwo w

uh. roku Niezgoda pomiędy członkami
i niesum enność niektórych spowodowały
czasowe zawieszenie towarzystwa- Dzięki
jednak energji i wytrwałości zarządu zdo­
łano towarzystwo na nowo pobudzić do ży­
cia.. Odbyło się bowiem wówczas drugie
walne zebranie na którem zmieniono czę­
ściowo dotychczasowy zarząd. Liczba

czynnych członków wzrasta stale, obecnie

liczy towarzystwo przeszło 30 członków
czynnych. W ub. roku zamianowano za­
służonego członka i b. prezesa p. Karolew­
skiego członkiem honorowym.

Po sprawozdaniach przemówił przewod­
niczący, poczem przystąpiono do wyboru
nowego zarządu którego skład jest na-stę­
pujący: prezes — p . Stefański, wiceprezes
p Lehmann, sekretarz — P- Lemański,
zast sekr. - p. Pairyas, skarbnik -- p. Po­
korski, bibljotekarz — p Sobociński, zast.

biblj. — p. Ka,rolewska rewizorzy kasy pp.
Ibron i Wojciechowski St, rewizorzy b’bljo-
tekj p. Barczak i p. Karolewska, chorąży —

p. Ibron podchor. — pp Malinowska i Ba-
nasiówna. Delegat do okręgu — p. Leh­
mann.

Następnie przemawiali skarbnik okręg,
p. Szumiński i prezes miejsc. Tow. Powst.
i Wojaków p. Lewicki.

Jaką drogą można otrzymać dokumenty
z Rosji Łowieckiej.

W okólniku do wojewodów min. spraw
wewnętrznych zaznacza, że w!adze admi­
nistracyjne winny informować osoby pry­
watne, starające się o wydanie dokumen­
t}ów, legalizacje zebranie informacji itd.
od władz sowieckich iż tego rodzaju ko­
respondencje kierować należy do urzędów
konsularnych R. P. w Z. S. R, R. za po­
średnictwem min s-praw zagranicznych.

Potrz,ebne na ten cel pienądze winny
być przesyłane jako l’st,y wartościowe
pocz,tą wprost do polskiego urzędu konsu­
larnego w ZSRR, z pommlęciem centrali
min. spraw zagranicznych, oraz bez u-

przedniego wyjednywania od władz skar­
bowych zezwoleń pod następującemi wa­
runkami: l) że l’sty wartościowe będą a-

dresowane do polskich urzędów zagranicz­
nych (poselstwa i konsulatu) na terenie

Rosji; 2) zawartość listu nie może przekra­
czać 10 dolarów papierowych Stanów Zjed­
noczonych i 3) że 1 st wartościowy przyjęty
będzie do wysłania tylko po okazaniu w

urzędz’e pocztowym zaświadczenia min.

spraw zagranicznycr lub polsk’ego urzę­
du konsularnego w Rosji, przytem adres
listu nadaw’czego, imię i nazwisko nadawcy
oraz suma, stanowiąca jego zawartość,
winna być zgodna z treścią okazanego za­
świadczenia.

Ze Związku Oficerów Rezerwy — kcło Byd-
goszcz.

Chcąc wyzyskać tegoroczny sezon kar­
nawałowy w celach towarzysk ch, Zw
Oficerów rezerwy postanowił urządzić dnia
26 bm. wieczór karnawałowy w salach ka­
syna oficerskiego 62 pp przy ul Jagiclloń-
sk ej 78. Komitet powołany do urządzenia
wieczorku karnawałowego poczyń i w’szel­
kie kroki, celem uprzyjemnienia pobytu
gościom na tej zabawie. Przed wysłaniem
osobnych zaproszeń uprasza się o zaintere­
sowanie s,’ę Szan. Panów Kolegów tą spra­
wą, o za-ag towanie w’śród sympatyków
koła oraz o podawanie adresów gośc,i.

Wiedząc że n’ektórzy członkowie tut.
Koła krępują się kwestją finansową zwią­
zaną ze składkami członkostwa, t z tego
powodu nie przybywają na pos edzen a Ko­
la podaje się do wiadomości, że odtąd
kasjer Kola por. Pi!aczyński, nie będz e za­
sadniczo ściągał w czas’e posiedzeń za­
ległych składek. Tutejsze Koło będzie po­
sługiwało się bloczkami do pobierania
składek przez umyślnego woźnego.
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Ze Związku Sołtysów na powiat
bydgoski.

W ub. tygodniu odbyło się walne zebra­
nie nowozalożondgo ,,Związku ,Sołtysów na

powiat bydgoski" w sali Ogniska przy u-

dziale przeszło 60 członków. Po zagajeniu
i podaniu porządku dziennego przez prze­
wodniczącego, odczytano statuty, które jed­
nogłośnie przyjęto Następnie uzupełniono
i zatwierdzono wybrany zarząd. W wol­
nych1 głosach poruszono kilka ważnych
spraw i to: zaprowadzenie jednolitych od­
znak sołeckich, obowiązkowe należenie

wszystkich sołtysów do kasy chorych i wie­
le innych spraw: Obrady. toczyły się rze­
c,zowo tak, jak na ojców gmin przystoi.
Szczególnie podkreślono - kilkakrotnie zgo­
dną Współpracę z władzami- przełożonemi,
Z życzeniem, ażeby wszyscy kołedzy-sołtysi
wstąpili do związku, przewodniczący ze­
branie zamknął.

na ieszcze produkcja wełny wisko­
zow’ej, mogącej zastąpić wełne nar

turalna. Polska wytwórczość sztucz­
nego jedwabiu zatrudnia ogółem
4000 robotników’; ogólna zaś ilość
robotników’, pracujących przy prze­
robie sztucznej przędzy na gotowe
tka,niny, wstążki, pasmanterie, try-
kotarze itp. dochodzi do 40 000.

Dodać tu jeszcze wypada, że pro­
dukcja sztucznego iedwabiu. wyma­
gająca zużycia dużych ilości różnych
chemikalji. jest z natury rzeczy
zwdazana z rozma itemi gałęziami
przemysłu chemicznego i iei rozwói
wpływ’a dodatnio na rozwój całego
przemysłu chemicznego, stanowią­
cego tak ważna dziedzinę w życiu
gospodarczem kraiu.

Obrazek z życia.
Do gabinetu p. kierownika wchodzi cichu­

tko na paluszkach młoda osóbka, o przejrzy­
stych jak lazur i niebieskich jak chaber
oczkach i jasno-złocistych, po chłopczyósku
przystrzyżonych loczkach, w krótkiej po ko­
lanka sukience i jedwabnych ażurowych, cie­
listego koloru pończoszkach.

— Czem pani mogę służyć — pyta po­
chmurny, zapracowany kierownik, - tylko
proszę mówić prędko, bo nie mam czasu.

- Panie kierowniku! - wyszeptała stro­
piona niećó młoda osóbka, pracowniczka tego
biura. ii- Podobno p, kierownik posiada do po­
działu jakąś sumkę?

— Więc cóż z tego? — przerywa niecier­
pliwie p. kierownik.

— Możebym i ja coś dostała, — rzecze nie­
śmiało panienka.

— Ależ to, proszę pani, wykluczone! Suma,
jaką posiadam, wyznaczona jest na wypłatę
pracownikom o wybitnych zdolnościach, od­
znaczającym się pracowitością i przychodzą­
cym wieczorami do biura, a wszak panią do

żadnej z tych kategorji zaliczyć nie mogę.
— Panie kierowniku! ja także jestem bied­

na... mam na utrzymaniu chorą ciotkę... sta­
rego wujka... Możeby pan kierownik raczył
uwzględnić... a zresztą, jabym także przyszła
wieczorem, jakby p. kierownik rozkazał,

Tu niechcąco młoda osóbka nachyliła się
nad biurkiem p. kierownika i zupełnie już nie

naumyślnie musnęła go lekko po twarzy jed­
nym z jasnozłocistych, niesfornych loczków.

P.fłkżsiiWstnik., .poprawił się ną swym kiero­
wnicz’ym fófelu,"

”

polarf jeszcze....zachmurz’one
czoło, strzepnął ręką, jakby złego ducha od­
pędzał od siebie i po namyśle, miękkim już
i łagodniejszym tor.em odrzekł:

— No, no, panno Maniu.,. może się da. co

dla pani zrobić... pogadam z głównym szefem...

tylko., dyskrecja...
Po tych słowach p. kierownika panna Mania

z rozpromienionym już obliczem i śmiejącemi
się oczkami, spojrzawszy jeszcze raz w stronę
p. kierownika z bardzo miłym uśmiechem,
obróciła się lekko na pięcie i frunęła, jak pta­
szyna, polecając się jeszcze raz pamięci p. kie­
rownika.

I rzeczywiście p. kierownik dotrzymał sło­
wa, bo po paru dniach wezwano pannę Manię
do kasy po odbiór 50 złotych gratyfikacji, ja­
ko nagrodę za wytężoną i sumienną pracę, a

że tara jakiś zwarjowany pracownik, który ca­
łymi wieczorami przesiadywał przy biurku
i coś tam ciągle referował i referował, nic
nie dostał, to trudno, bo dla niego nie wystar­
czyło, a, zresztą któżby tam płacił takim mąnja-

i kom, zapomniawszy o Bogu, domu i ludziach,
ciągle przesiadują w biurze. Grunt sprawie­
dliwość! B. P.

Z ruchu wydawniczego.
Pięciolecie ,,Rycerza Niepokalanej".

Od początku 1922 roku wychodzi u OO.
Franciszkanów, wpierw w Krakowie a obecnie
w Grodnie, miesięcznik ,,Rycerz Niepokalanej".
Z nowym rokiem zatem przekroczył pierwsze
pięciolecie istnienia.

Czas to stosunkowo, jak na wydawnictwo,
niedługi — a jednak ,,Rycerz Niepokalanej"
wyrobił już sobie imię i zdobył wielkie wzięcie
u polskiego łudu czego dowodem rzadki u nas

w Polsce nakład 55.000 egzemplarzy.
Na tak piękny rozrost wpłynęła po części

wartość wewn. miesięcznika, który stara się
mówić zawsze i wszędzie jesną prawdę, strze­
gąc się wszelkich uprzedzeń; wpłynął i wygląd
zewnętrzny bardzo raiiy: każdy numer Opra­
wiony w jasno-niebieską okładzinkę i prócz
niej zawiera 32 stronnic druku; wpłynęła rów­
nież, - może najbardziej — niska cena, bo

,,Rycerz Niepokalanej" kosztuje ledwie 15 gro­
szy za egzemplarz, a 1,50 zł. rocznie.

W pięciolecie swoje zamieszcza miesięcznik
ten w szeregu numerów, od grudnia ubiegłego
roku począwszy, piękne błogosławieństwa
Arcyoiskupów i Biskupów polskich, z tej oka­
zji Redakcji : Czytelnikom nadsyłane, a numer

styczniowy przyniósł ponadto Błogosławień­
stwo Ojca Świętego.

(Adres; Adm. ,,Rycerza Niepokalanej", OO
Franciszkanie, Grodno).

Największe instrumenty muzyczne są używane przez: kanłanówr’tybetańskich du

odpędzania chałasem złych duchów. Kakofon,ja jak^ wytwarzaj% uwidoczniono na

górnej fotografji instrumenty ogłusza wszystkich uczestników .,odstraszania", eo

zas do duchów, to wątp!iwem jest czy muzyka ta na nich wywrze jakie wraże-

nie, albowiem duchy te istnieją tylko w bujnej wyobraźni lamów.

0 sztucznym jedwabiu.
W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia

4 lutego br. umieszczony był arty­
kuł pt. ,,O iedwabnictwie". nawołu­
jący, zupełnie słusznie, do hodowli
drzew morwowych i gąsienic jed­
wabnika, których kokony claia tak
cenny materiał, iak nić iedwabna.
Ponieważ w ostatnich czasach, obok
jedwabiu naturalnego powstała i
rozwija się szybko, w rozmaitych
krajach a także i w Polsce, produk­
cja jedwabiu sztucznego — podaje­
my tu, dla całości obrazu, garść wia­
domości o tej nowej gałęzi przemy
słu.

Wychodząc ze spostrzeżenia, że
nić jedwabna iest poprostu wy­
schnięta guma ciekła, znakomity
francuski uczony Rćaumur (wyna­
lazca termometru), pierwszy, w po­
łowie XVIII stulecia, wypowiedział
myśl o możliwości wyrobu sztuczne­
go jedwabiu. Upłynęło iednak prze­
szło sto lat, za,nim myśl ta weszła
na drogę praktycznego urzeczywi-
stnienih. Obecnie istnieje kilka me­
tod chemicznych wyrabiania sztucz

nego Jedwabiu; naibardziei rozpo­
wszechniona iest tzw. metoda ..wis­
kozowa", dla którei surowym ma­
teriałem jest celuloza drzewna;
droga całego szeregu procesów’ che­
micznych przerabia sie ia w przędzę
(nici) sztucznego jedwabiu. Ostat­
nio w Stanach Zjednoczonych, opa­
tentowano wynalazek wyrobu przę­
dzy jedwabnej ze skorup raków i
krabów.

Jedwab sztuczny jest tańszy od
naturalnego i spowodował, można

powiedzieć, demokratyzacje iedwa
)nu; tkaniny jedw’abne stały sie do­
stępniejsze szerokim warstwom nie­

zamożnej ludności. Jak szybko roz­
wija sie ta gałeź przemysłu, można
sadzić z następujących cyfr: w roku
1900 wszechświatowa produkcja
sztucznego jedwabiu wynosiła 2000
ton; dziś doszła do 7500Ó ton i przed­
stawia wartość 1,5 miliarda złotych,
Obecnie konsumcja światowa sztucz

nego jedw"abiu jest trzykrotnie wyż­
sza od spożycia jedwabiu natural­
nego i rośnie z każdym rokiem.
Piepvsze miejsce w produkcji zai-
rnują Stany Zjednoczone: do 25%

wszechświatowej wytwórczości, po
nich idą Włochy — 15%; produkcja
Polski wynosi około l% w"szech­
światowej. Ogółem w tym przemy
śłe zajętych iest teraz do miliona
robotników-.

W Polsce obecnie sa czynne dwie
fabryki sztucznego jedw"abiu: w To­
maszowie i w Myszkowie; pierw"sza
uruchomiona w roku 1911, druga -j-

w roku 1925; w zakresie w"yrobu
cienkich numerów" przędzy, polskie
fabryki zajmują niemal monopolo­
w-e w święcie stanowisko. Produk­
cja krajow"a, wynoszącą teraz do
"50 ton, z każdym rokiem rośnie i
nie tylko zmierza do całkowitego po
krycia miejscowego zapotrzebowa­
nia. ale daje ieszcze pewne ilości na

eksport; w r, 19Ź4 wywieziono z Pol­
ski zagranice (do Ameryki. Azji 1
Australii) 107 ton przędzy sztucz­
nego jedwabiu; w r, 1926 — 250 ton;
przeciwnie import przędzy spada i
w r. 1926 w"yniósł zaledwie 50 ton.
W ubiegłym roku, oprócz przędzy,
została uruchomiona w polskich fa­
brykach produkcja słomki i włosia
sztucznego, artykułów, jznajdtiia-
cych masowe zastosowanie przv
fabrykacji damskich kapeluszów: w

roku bieżącym ma być zaprowadan-

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. X B. w Obrzycko. Pańskiego listu
nie zamieściliśmy, pon,ieważ l) autor uwag
(b.) jako urodzony i wychowany w Pozna.ń­
ski em nie może być posądzony o nieznajo­
mość tutejszych stosunków, 2) uwagi pań­
skie były wskaźnikami dla, wew"nętrznego
użytku redakcji. 3) Krytyka naleciałości
niemieckich nie jest zohydzaniem Wielko­
polski- 4) Wybór do druku nadsyłanych
korespondencji będzie zawsze przywilejem
redakcji ,nawet gdyby abonenci gazet wy­
bierali redaktorów, jako posłów" lub rad­
nych. 5) Mylnie wyłożył sobie pan pojęcie
postępu jako luźne Obyczaje. Tak genjalna
kobieta jak p. Curie-Skłodowska w dzie­
dzinie moralnej przestrzega tych samych
niezmiennych praw’, co anałlabetka, Bó
moralna wartość człowieka nie ma nic

W"spólnego z jego zdolnościami umyśłówe-
mi. Wiedza sama w sobie nie czyni ko­
bietę ani gorszą ani lepszą w pojęciu mo-

ralnem. Jak są analfabetki moralne i nie­
moralne, tak też między w"ykształconemi
kobietami są mniej lub więcej obyczajne.
Każdy człowiek wyrw-any z otoczenia, w

którem wy"rósł, jest skłonny dto swawółi.
,,Używa" więc przyby"sz z prowincji w mie­
ście wielkieiń. Znane jest rozluźnienie

obyczajów" u emigrantów tak zarobko.

wy"ch jako politycznych. Wyrozumiałość
dla słabostek bliźniego cechuje dobrego
człowieka.

B. X Brzoza. Pańskie pretensje odnoszą
śfę dp-§ 42 różpś-Pr. Rż.-z -14 V, 24- r., któ- :

Tych waloryzacji jeszcze nie ustalono. j" j-"’ j -,j
A. ź. Iflśo. Jeżeli była pożyczka na

weksel, to nie może być mowy ó kwicie ma.

żalnym.
K. S. Gołańcz. To samo dotyczy pań­

skich pretensji.
W. G . Solec Kujawski. Korpus kade­

tów nr. II w" Chełmży, a nr. III - w Ra­
wiczu.

A, N. Bdy. Listu p srębrnyeh godach Jfc
S. M. z Retkowa nie otrzymaliśmy.

G. C. B. l) Odpow"ie Ministerstwo Spraw
Wojskowych w Warszawie. 2) Opiekun za

hie odpowiada i zwrócić je musi w pełnej
war-tości, Tak.

Scbuke, Drzenowo. Jest pr’zedaw"nienie,
Za,wiadamiać władze należy natychmiast,
lub conajmniej w ciągu 24 godzin.

nCloTelaud", Jest Pan obywatelem ame­
rykańskim nadal.

A. Żmudzińska, Graboszewo. Kalendarza

książkow"ego w tym roku nie Wydamy.
X. Bukowiec. W obu wypadkach - tak.
I. W . Zd. Jeżeli ojciec nie poczuwą się

do ółwwiązku wyposażenia dzieci, to po­
radzić tta to trudno. Prawa niema.

X M. Kwleolszewo. Jeżeli spadek został

złożony w" banku jako depozyt, wówczas
waloryzować się go będzie według innych
rozporządzeń, których dotychczas jeszcze
nie ogłoszono.

Notowania firmy
St, Szulcafsfti, Bydgoszcz

Bydgssscs. dnia 12 2 1027 roku.
PLAC O N O w ostatnich dniach za lbo kg.
Koniczyna czerwona .............. 400-450 zł
Koniczyna biała -

. . . 320-400 zł
Koniczyna szwedzka . .

- t.. 460-550zł
Koniczyna żółta - -

................. 160-180 zł
Koniczyna żółta w łuskach - - 70- 80 zł
Inkarnatka.................... ... go_100 zł
Przelot................. .................. 220-240 zł
Rajgras krajowy.............. ... 100-125 zł
Tyniotkę - -

. . ,.... 80- 90 zł
Wiczkę zimową ........ J00-120 zł
Wykęlatową......... gg_g?z(
Peluszkę ........... 32- 34 zł
Seradelę .

-

. ... ’. .... . 99_ 94 ,t
Groch Wiktorja................. ... . 80- gg
Groch polny -

. 4g_ 43 K}
Gorczycę . .................................. 70_ 80 .,j,
KzcpłR letni 9+ 70- 70 yf

’................ 70-75 zł
Łubin żółty siewny - -

. 22__ 24 zł
Łubin niebieski siewny ..... 20- 22 zł
Siemie lniane -

. . ..................... 90-100 zł
konopm ............. e0_ 7Q
Mak niebieski i biały ..... 14 0-150 zł
Proso ............. 30- 32 zł
Tatark’ ........................ 28- 32 zl
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół VIII Rupienjca. Zebranie zarządu we

wtorek 15 bm. o godzinie 8 wiecz. w Strzelni­
cy. W środę rozpoczynamy lekcję gimnasty­
ki zdrowotnej d!a druhen. Sympatyczki zdro­
wego sportu mile widziane.

Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz ,,Macierz",
Zebranie zarządu i komisji zabawow’ej odbę­
dzie się we wtorek, 15 bm. o godz. 7 wiecz.
na sali p. Backera, ul. Św. Trójcy.

Kolo śpiewu ,,Chopin". Lekcja dziś, 14 bm.

w kościele garnizonow’ym. Komplet konieczny.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Przy B. T.

W. organizuje się sekcja szermiercza. Człon­
kowie, którzy mają zamiar do sekcji tej wstą­
pić, zechcą zgłosić się u. drh. Pilarczyka, księ­
garnia ,,Lektor", Gdańska 141, tel, 1739.

Chrzęść. Zjedn. Zawodowe. Zebrane filji
pracowników tramwaji i elektrowni odbędzie
się 15 bm. o godz. 6 wiecz., w sali ,,Ogniska"
u!. Jagiellońska 71. Z powodu bardzo w’ażnych
spraw, o liczny udział prosi 0 Zarząd.

Zw. Niższ. Pracown. Poczt., Telegr. i Telef.
Kolo miejscowe Bydgoszcz. Roczne walne ze­
branie w środę 16 lutego 1927 r. o godz. 7,30
wieczorem, w sali Ogniska przy ul. Jagielloń­
skiej. Przybycie każdego członka pożądane.

Zw!ężek Pracowników Kupieckich. W środę
16 bm. schadzka koleżeńska o godz. 20, w ho­
telu Lengninga. Goście wprowadzeni przez
członków mile widziani.

..Halka"1. W środę dnia 16. lutego br. o

godz, 8 wiecz. odbędzie się w lokalu p Jar­
natha zebranie miesięczne. O godz. %8 w

tym samym lokalu zebranie zarządu. Dziś
w poniedz’ałek lekcja śpiewu.

Zebranie zarządu Tow. Rzemieślników Pol.
Kat. odbędzie się dziś o godz. 6, w salce przy
kościele Św. Trójcy.

Klub wioślarski ,.Gryf". Dnia 15 lutego o

godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu p. Ci-

sewskiego przy Starym Rynku, roczne walne
zebranie kiubu wioślarskiego ,,Gryf". Prawo
do głosowania mają tylko ci członkowie, któ­
rzy uregulowali składki swoje do końca 1926 r.

. ,,Sokół" Bydgoszcz V. Miesięczne zebranie
w niedzielę, 13 bm. o godz. 15 po poł. w lo­
kalu p. Komarnieckiego, ul Toruńska 112, O

jaknajliczniejszy udział prosi Zarząd.
Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze. Nadzwy­

czajne zebranie Tow. Przemysłowego odbędzie
się we wtorek, dn;a 15 bm. o godzinie 8 w

,,Ognisku", ul. Jagiellońska. Ze względu na cha­
rakter uroczystościowy zebrania, jakoteż innych
ważnych spraw, komplet wszystkich członków

konieczny. Goście i sympatycy mile widziani.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek 14 bm. Gri-Gri (ceny zniżone).
Wtorek 15 bm Pociąg — widmo.
Środa 16 bm. Ada kari. Koncert.
Czwartek 17 bm. Taiemnica powodzenia

(premjera).
Piątek 18 bm. Tajemnica powodzenia,
Sobota 19 bm. Major ułanów.
Niedziela 20 bm. o godz. 4 po poł. Gri-Gri

(ceny zniżone).
Niedziela 20 bm. o godz. 8 wiecz. Tajemnica

powodzenia.
Poniedziałek 21 bm. Major ułanów.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Warszawa, 10 kw. dług, fali 980 m.

15 lutego 1927.

15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy.
16.45— 17,10. Odczyt ,,Anglja a Polska”.

17,15—18,40. Muzyka lekka.

18,40—19,00. Rozmaitości.

19,00—19,25. Odczyt ,,Jak Szwajcarzy walczy­
li o wolność".

19.30- 19,45. Komunikat rolniczy.
19.45—20,10. Odczyt p. t . ,,O krasnoludkach”

(z cyklu ,,Przeszłość w bajce").
20.30—22,00. Koncert wieczorny. Wykonawcy:

p. Helena Zboińska-Ruszkowska, art. Oper.
Warsz. (śpiew), dyr. Józef Ozimiński

(skrzypce) i prof. Jerzy Lefeld (akomp.) .

Kasprowicza koniak pod nazwą .,Bach­
mat - wypalanka" jest prawdziwym wytwo­
rem gorzelnictwa winnego ze starych win
charentyjskich odznacza się nadzwyczaj­
nym (świetnym) aromatem j wykwintnym
smakiem.

Butelka ,,Bachmatu" powstaje w sposób
następujący: 5 litrów soku czyli moszczu

winnego, otrzymanego z 17 funtów dojrza­
łych winogron charentyjskich podda;ć słę
fermentacji i po oddestylowaniu na apa­
racie otrzyma się jedąn butelkę ,,Bachmat-
wypalanki".

We wszystkich wypadkach gdz’e poleca
się najlepsze koniaki należy przedewszyst­
kiem uwzględnić koniak ,,Bachmat-wypa
lanka" firmy B. Kasprowicz w Gnieźnie,
który stoczył zwycięską walkę z najbar­
dziej renomowanymi koniakami zagranicz­
nemu

’

Mswss;is GisW Zfeożewej i Towarowej
w Poznaain.

POz83aft, c!nia 221927roba,
płacono za IGO kg. w zł.

Żyto..................................... . .39,50-40,50
Pszenica ... . . ... .. ... .. .. ... .. ..48,25—51,25
Jęczmień................. ... 30,00—33,00
Jęczmień b.. ............................. 33,50—36,50
Owies ..................................... 29,25-30,25
Groch riktorja....................... . . 78,f 0—88,00

,, polny.............................. 51,0j—56,00
Seradela -r. ....... . . . 22,50—?4,50
Mąka żyt. 65 ,, ., ,, ,, . -59,25

,, ,, 70 proc, z wor. stan. - —57.75
,, pszen,, ,, 71,50-74,50

Ziemiaki f . . . ...........................

— 7,40
Peluszka ....... .... 31,50—33,50
Otręby żytnie ................. 26,75-27,75

,, pszen.................. —27,00
Wyka latowa....................... ... . 35,00—37,00
Gorczyca - —

Usposobienie słabe

Wartość złota. Minister skarbu ustali!
wartość jednego grama czystego złota na

dzień 14 lutego 1927 na 5 zł 94,84 gr.

Stan wody na Wiśle w dniu 14

lutego: Zawichost 1,01: Warszawa

1,55; Płock 1,11 ;Toruń 1.04; Fordon

1,13; Chełmno 0,93; Grudziądz 1,32;
Korzeniewo 1.63; Piekło 0.89; Tczew

0.67; Einlage 2,10; Schievenhorst

2,30; Brdyujście 3,30. Woda powoli
opada. Kry niema.

S!an pogodo
Dzień godz.

Ciśnienie

powietrza
700 mm -j-

Temp,
pow.

O. C.

Z icfam.

O -10

Kieranek

i szybkość
w’atra

13, 2, 1 poł. 69,3 +0,7 10 N.1

13,2,9 wiecz. 69,5 -1,1 10 Cisza

14, 2, 7 rano 68,7 -2,1 10 S.5

Temperatura doby ubiegłej: średnia -01
najwyższa -j-0,7 najniższa —2,7 wysokość
opadu —

Bank Polski płacił dnia 14 lutego 1927 za:

Dolary amerykańskie 8,89-8,90
Funty szterlingów 43,32
Franki szwajcarskie 171,73
Franki francuskie 34,98
Marki niemieckie 211,18
Guldeny gdańskiego 171.90

Szylingi austrjackie 125,73
Liry włoskie 38,32

Ceny podawane Izbie przemysłowo­
handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 11 II. 1927 roku.

Cena za 10, kg. od zł-do zł

Pszenica ................. 49,00 -51,00
Żyto ........................................ 38,50-40.56
Jęczmień na paszę ....... —32,00 j
Jęczmień browarny .................... 34,50—36 .50
Groch polny.............................. 40,00 -46.00
Groch wiktorja ........ 76,00-8800
Owies ........................................ 29,00—3 .00
Ziemniaki fahryczne.............. — 7,00
Otręby pszenne.............. ... —28.00
Otręby żytnie ..... ...

—28,00
Mąka pszenna 65°/0 wł. worka - - —

Mąka żytnia 70% wł. worka - - —

Mąka żytnia 65 /c wł. worka - - —

Tendencja spokojna
Ceny hurtowne - loco Bydgoszcz.

Ceduła Urzędów Giełdy Pień ężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 12 lutego 1927 roku.
PAPIERY PROCENTOWE

3’/2—4°/o Pożn. listy zast. :przedwojenne) 62.—
tza 1000 mk. nom.)

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.
—7,75 (za 1 dolar .

6°/ list. zbóż. Pozn. Ziem Kred. 22,50-2?
5 /o Pożyczka konwersyjna 0,58 - 0,60

AKCJE BANKOWE
Bank Przemysłowców I—II em —1,30
Bank Ziemian I-V em. 2,25
Bank Związku Sp. Zarób. I—XI em. 11 —12,25

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I-V em. 1,80—2
Cegieł ki H. I. em. 23,00
Herzfeld Viktorjus I em. —34,-
Młyn Ziemiański I—II em. 1,50
Papiernia Bydgoszcz 1-IV em. 0,75
Poznańska Spółka Drzewna I-VII —0,60
Tri I-III em. 22,-23,-
Unja (dawniej Ventzki) I—III es kup. i0,—
Wisła, Bydgoszcz I—III em. : ,50
Zjedn. Brow. Grodzickie I—IV em 1,20

W Środę dnia 16. lutago rb. o godz. 11 . przed­
południem sprzedawać będziemy przez li cy ta:ję przy
ni. Dworcowej 72:

1 samochód dolarowy, 1 aasiynę
(czopown;cę), 4 skrzynie masy marce­
panowe!, 1 becz!ce oleju rycynusowego,
11 bel łapek na muchy, 1 skrzynie
proszku, 3 aparaty do prania oraz kilka
partji różnych, używ mebli i sprzętów domowych.

C. SfiairatwS^§ Sp. Akc.
3332) Międzynarodowi Ekspedytorzy

PaAsfw. Nadleśnictwo Różanna.
Dnlą 25 iutego 1927 przed pot. o godz. 10-tej

sprzedawać się będzie publicznie najwięcej dającemu,
w lokalu p. ^ujeckiego w Mąkowarsku

Drewno użytkowe i opałowe, sosnowe

z wszystkich !eónictw. (3333
Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.

Płacić należy rachmistrzowy, obecnemu przy sprzedaży
Państwowy NedleSniczy.

Przetarg przymusowy, l
Dnia 15 iutego b, r. o godzinie 14 będę sprzeda­

wał w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej 18 b, III p..
za gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:

1 kanapę, 1 lustro,
2 stoły, 1 biurko, 1 fotel.
CyWB^SSci, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Rolnicza fabryka maszyn poszukuje zaraz

doświadczonego i energicznego

montera M majstra
Zgłoszenia z świadectwami do admini­

stracji Dz. Bydg. pod ,,S. T. 8". (3335

HflBsMosarcD cfsn KosssnkraiCB

o?. PlemfceSScS 4Ł

U)a ro?oreh, dnia 15 lutego rb.

Wieczorek Fam!li’ny
(kiszki i nogi n?ie arzoroe)
na które jaknajuprzejmi ej zaprasza

F-1589 Gospodarz

W

lilii
ittttKA GtMtCZMÓ fARMACEUT YCZŃA

MA’P.KOWALSW
’J V/ z WARSZAWA/ - "?’h;" .;.

Państw. Nadleśn. Gołąbek
poczta Cekcyn Polski, powiat Tucltoiski

sprzeda w drodze submisji
ca 6000 m3 budulcu sosn. I -W kl. i
ca 1446 m kopalniaków sosn. I II k!.

z cięć roku gosp. 1927.
Pisemne oferty należy wnieść do Nadleśnictwa do

dnia 22 lutego 1927 r godziny 11-tej. Bliższe szczegóły
w ,Rynku Drzewnym" nr. 17 z dn. 11 bm (3309

Nadleśniczy Państwowy.

REKLAMA
w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM1
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

Oru4

butelki zipcss.
pojemności

od l/4 do 1 iiira

poleca
f?. JftresAi

9efatrvs9ia. 7.

Szan. Czytelnikom 1 ,,Dziennika
Bydgoskiego14 w Gniewkowie poda­
jemy do łaskawej wiadomości, iż
z dniem 1-go lutego b. r, otwieramy

AGENTURĘ
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

u p. K. Malewskiego

gniwxowo.

Na rsgisrazedai^
aparat niwelacyjny R.Reis
Liebenw., katol. N . 2074,
mało używany, z przyna­
leżnościami i 4-m/m mia­
rą niwe!acjną. Cena 250 zł.

Leop. LisberL Pack, Pcmorze.
(3280

Przyjmowan"e zamówień na abonament

Pojedyncza sprzedaż Dzienników. (1887

Biuralistka
rutynowana, obeznana z

każdym działem pracy
kancelaryjnej i bankowej,
pisząca biegle na maszy­
nie, władająca językiem
polskim i niemieckim po­
szukuje posady od 1. III.
br. Może objąć zastęp­
stwo pani domu w pro­
wadzeniu gospodarstwa
domowego. Łask, zgłosz.
proszę skierować do Dzień.
Bydg. pod ,,St. 14". (3284

=iffl(Wifii"ił!!TJffllWTlTnT!l!iWTriT!ffif?iWilifl!!?ITT?Tii’lSfffhiłl!!Y!iJWsswłBtyfniS(
i

Szanownym Czytelnikom ,.Dziennika i

| Bydgoskiego w OsiM podajemy do łaska- ;

| wej wiadomości, iż otworzyliśmy

= AOEWTUSIĘI

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" j
u p. Florjana Majki

skład papieru 1

Osfe. pow. Świecki. |
| Przyjmowanie zamówień na ,,Dziennik j
1 Bydgoski". — Codz,iennie po południu

"

najnowsze Dzienniki. (1973
!

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

1, w. z, a - każde stanowi słowo.
DROBNE OGIOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o ISO% drożej

I Dla poszukujących posady 20 °/c zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

Dzielneg,o

poszukuje (3315
Sa. Habermann,

fabryka mebli.
Urtji Łubeisk?ej nr. 9-11 .

Za 300 złotych
odstąpię posadę kierowni­
ka magazynu. Zgł. pod
,,300” do Dzień. Bydg.

(3328

Która
z panien pożyczy właści­
cielce składu 1500-2000 zł
za procentem i współpracą
którą się miesięcznie po­
dług umowy wynagradza.
Łask, zgłosz. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,Z. 46’. (F-1543

Wstąpię
jako wspólnik lub udzia­
łowiec z kapitałem 2—4000
zł. do dobrze prosperują­
cego interesu. Of. pod
,,J. 4000" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-1586

Weksle
wystawione przez p. Ferty-
kowskiejo z Poznania a

podpisane przez K. Urba
niaka unie" ażińam. K .

Urbaniak. (3305

B0IMAITE

3000 zł.

pożyczki poszukuję za

dobrem oprocentowaniem,
gwarancja I hipoteczna.
Łask, zgłoszenia do 18
bm. Of. pod ,,J. B." do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 (F-1584

Ajentów
poszukujemy na Pomo­
rzu. Towarzystw’o Ubez­
pieczeń - ,,Orzeł’, Byd­
goszcz

Najkorzystniejsza
lokata kapitałów. Kto
pożyczy solidnej firmie
2—5.000 zł.? Oferiy łask,
przyj, pod ,,Pewność 2"
Dzień. Bydg. (2897

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Br n sław Ka­
czyński unieważniam.

(3082

Fortepiany
stroję. Promenada nr. 40,
wejście z Krakowskiej
parter lewo. (F-527

Spólnicski
z 2—3000 zł. do stroju
i towarów krótkich, w do­
brem połóżeniu poszuku­
ję. Litkowski, Zacisze 1.

(F-1529

W lesie
Oso wica Osowa Góra
b ono z woza świnie,
wynagrodzeniem do 1
nia. Śniadeckich 6.
czyński. 1

zgu-
Za
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Pilcie mina to:ajome ,^tank"
flbrnfita mywamy

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, proeesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ii. H8szlnrws!oego 2. Tel. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Gralnert,
Bydgoszcz

Dworcowa 8. Tel. 1921

Doniczki
do kwiatów dla pp. ogro
dników, I b!. po przys!epnej
cenie poleca, cenwki na

żądanie wysyła Garncarnia

Bydgoska, Brzozowa nr. 24
3132

Meble
po niskich cenach wyrabia
Emila Warmińskiego 10.

3186

Ma raty.
Wielki wyoór obrazów i

luster, jak również przyj
muje się wszelką oprawę
w zakres szklarstwa wcho­
dzące. Plac Piastowski 7.

w podwórzu. (F 1566

K
g

Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi. maślarki i broń nn

odpłatę w ratach 9 do 12-

miesieeznych poleca A

Bojańowski, To uń, Nowy
TJynek 26 — Ilustrowane
cenniki wysyłam za node­
słań ero 50 gr. w znaczkach

pocztowych. (2931

Proszą wyciąć!
Polecam się do stawiani?
piecy kaflowych oraz re­
paruje, po niskich cenacl
Jan Suchomski, mistrz
zduński, Pod Blankami
nr. 18 podw. (3291

Nasjkorzystniejsse
700 mórg potowa pszeunej,
nadkomoletne inwentarze-,
ładny dworek w parku,
dobra komunikacja, 170 000
zł. Woiata 80 0C0 zł. 390
mrg. buraczanej, budynki
i dom I kl parowy garni­
tur, inw’entarze nadkom-
pietnę prywatne 125000 zł.
Wpłata po!owę. 200 mrg
pszennej w pierwszorzędnej
ku’turzH, nad’zonipletne in­
wentarze, dobre budynk
prywatne 5C Odo zł. wpfa
ta połowę. I moc mniej
szych gospodarstw noleea
i przyjmu.ie Biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80. tel. 1815.

Osadą z kuźnią,
Odstąpię osadę 20 mórg

z budynkami, ziemia
pszenno-burączana. Cena
podług umowy. Zgłosz.
do Dziennika Bydgoskie
go pod ,,Osada".’ (3260

7 mórg roli
z budynk: nu, inwentarz
zaraz ua sprzedaż. Wieś
Zołędowo, p.Maksymiljano
wo, Kania. (8.312

Bacznoóćl
Kto chce korzystn!e kupić
lub sprzedać niech się
zgłosi do Sokołowskiego
Płac Wr,ności 2. (F-1563

2 domy
I-II piętrowe, 3 pokoje
wolne. Wpłaty e.COO zł.
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-1565

Okazja
Dom z piekarnią 9.000 zł,
Dom z interesem dochód
150 zł. za 7.000 zł. na

sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2, (F-1564

Dom
dwupiętrowy z wolnem
mieszkaniem, warsztatem
i ogrodem na sprzedaż.
Bydgoszcz, Łokietka nr 4.

(3281

Skład
bławatów w większem
mieście, do tego 4 pokoje
z kuchnią z centralnem
ogrzewaniem, na sprzedaż
bez odstępnego. Zgłosz.
nod ,,F. ICO’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-1571

Kamienica
piętrowa, w jaknajlepszym
stanie budowl. za 22 tys
zł natychmiast na sprze­
daż. Mir sto powiatowe
woj. Pozn., gimnazjum
męskie, żeńskie, semi­
narjum nauczycielskie, śli’­
czna okolica. C . Mayer,
Wągrowiec, Szeroka 22.

(3113

Skład
dobrze prosperujący, na

ruchliwej ulicy, kupię za­
raz. Of. pod’ ,P. J . O.’­
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-1587

, Skład
kolonjalny i delikatesów
w pełnym biegu w naj-
lepszem położeniu Byd­
goszczy zaraz sprzedam.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,Dobry". (F-1568

.......... .

’
---------------------------

’

Koncertowe
fis-harmonium Mannborga
18-i egistr., jak nowe, na

sprzedaż. Bydgoszcz-()­
kole, Grunwaldzka 8, II
pr. (3282

Fortepian
(Gebauer) w dobrym utrzy­
maniu korzystni e na sprze­
daż. Litwiński, Tornń,
Kościuszki 41. (3261

Dywan
piękny 2X3, serweta na

36 osób, lornetki, szafy
mahoniow’e i złota brzo­
za, stare obrazy, stolik
salonowy. Gdańska 151,
,,Lamus". (F-1582

Ubranka
do Komnnji .św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski. Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Pokój
męski z klubami sprze­
dam korzystnie. Dworco­
wa 17, I ptr. lewo. (F-1527

Pianino
sprzeda. Wojdylak. Poz­
nańska 26. (3204

Sypialka
i leżanka na sprzedaż.
Sow’ińskiego 2. (F-1593

Gramofon
tanio na sprzedaż. Ło­
kietka l, II p. (3303

Kapusta
kiszona pierwszej jakości
ca. 50 centnarów zaraz na

sprzedaż, ogólnie lub
beczkami. Ogórki kiszo­
ne ca. 8 beczek także do
oddania bardzo tanio.
Wiadomość Pochopień,
Bydgoszcz, Wysoka nr. 30,
telefon 1034. (3295

Drzewo
opalowe z lasu byszew-
skiego będzie sprzedawał
niżej podpisany w oberży
w Sajnie, dnia 18 bm. od
godz. 2 po poł. za opłatą
w 10 dniach do Banku
Ludowego w Koronowie.
Przewodnicząc.y Dozoru
Kościelnego.’

’

(3081

Maszyna
do szycha jest zaraz na

sprzedaż. Świecka 3. (3323

Maszyny mlyAskłe
odsiewacz, łuszozarka, a-

spirator, kaszownik, dy­
namo, transmisje, elewa­
tory kompletne na sprze­
daż. Zgłosz. J. Janeczek,
Grunwaldzka 147. (3319

Smoking
now’y zaraz tan o sprzedam
Komis, Długa 17. (3316

Maszyna
do szycia z okfągłetn czó­
łenkiem łanio ua sprzedaż.
Wilczak-Nakielska 18 ;l. p.
w podwórzu. (8313

Najlepsza
okazja zakupu używa­
nych i dobrze utrzyma­
nych mebli. Sypłalki 325
zł., jadalki 650 zł., męskie
nokoje 475 zł., klubowa
kanapa 135 zł., dywan 110
zł,, maszyna do szycia 95
zł., kanapa 42 zł., leżanka
45 zł,, szafa do rzeczy 52
zł,, szafonierka 35 zł., u-

mywalki 28 zł., stoliki no­
cne 18 zł., pierzyny 42 zł,,
kuchnie 85 zł., łóżka 28 zł.,
materace skrzyniowe 18
zł., spiralo 12, panelki 12
zł., garnitur koszykowy 68
zł,, stoły 15 zl., krzesła
3-8 zł, biurka, bufety,
stoły restauracyjne, krze­
sło bujak, żelazne łóżka,
stoły do rozciągania, trzy
częściowe szafy, regał do
składu oszklony 35 zł.,
ława pilnikarska 12 zł.
na sprzedaż. Okolę, uli­
ca Jasna nr. 9, tyl­
ny dom, siedem minut od
dworca małej kolejki.

Mssfeles
jak jadalnie, sypialnie
wszelkie inne, dobrze wy­
konane, na dogodnych
warunkach sprzedaje Zie­
liński, Śniadeckich 43.

(F-1476

1000 centnarów
pierwszorzędnego siana
sprzeda Składnica Mły­
nów Chobie!ińskich w

Białośliwiu, tel. 41. (F-1466

Solidne urządzenie
6 pokojowe na sprzedaż
Nabywca może otrzymać
od gospodarza komforto­
we mieszkanie. Of. pod
,Komfort 72" do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2.(F-1463

Na sprzedał
koń ciężarowy. Gdańska
nr. 115. (F-1577

Pos; okują
majątku od 15-80 mórg,
za gotówkę, przy mieście,
gdzie jest’szkoła żeńska.
Miasto obojętno w Pó-
znańskiem łub na Porno.
Pośrednictwo nie wyklu­
czone. Łask, zgłosz. pod
,L. 1530” do Dz. Bydg.

3294

Kupią
za gotówkę nowoczesny
młyn wodny z turbmą,
przemiału do ICO centa,
w dobrej okolicy, z gwa­
rancją stałej wody, z zie­
mią 60—ICO mórg oraz

masywne budynki i in­
wentarz. Szczegółowe of.
do Dziennika Bydg. pod
,,G. K". Agenci wyklu­
czeni. (3262

Kupią
gospodarstwo 80-150 mórg
pszennej ziemi przy wpła­
cie 26.000 zł. gotówką.
Zgł. z dokładnem opisem
nadesłać do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,,J- C". (F-1578

Kupią
dom z kilku morgami zie­
mi, do 4.500 zł. Of. do Dz.
Bydg. pod ,,Dolary".

(3277

nShaping"
maszynę w bardzo do­
brym stanie, około 400
m/m skoku, poszukuje się
celem nabycia za gotów­
kę. Oferty — Włocławek,
skrzynka pocztowa nr. 62.

(S264 s

Okna inspektowe
używane, choćby w naj­
gorszym stanie, w każdej
ilości kupi W. Józefik,
zakład ogrodniczy, Byd­
goszcz 4, Ścieżka 1J, te­
lefon 1119. (3286

Świeże) sosny
kilkaset metrów w wał­
kach, 1 lub 2 metry śre-
niey od 12-24 cm. kupi
Wielkopolska Papiernia

Bydgoszcz-Czyżkówko,
Tel. 1151 i 1137- (3169

Najwyłsze ceny
płaci za skórki i włosie
końskie garbiarnia i far-
biarnia. — Przeróbki ko­
żuchów i stała składnica
skór korzuchowych. Mal­
borska nr. 13, Wilczak.

(2245

Akcje
Banku Polskiego kupuję po
80 zł. Oferty pod ,,Bank
Polski" do Dzień. Bydg.

(2164
’ ’

gCSas M
Uata!elam

francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego. Okolę,
Kanałowa 7, I ptr. lewo.
Zgłoszenia 12-7. (F-1583

Lekcji
muzyki, na fortepianie
udzielam po cenach przy­
stępnych. Fortepian do
ćwiczeń wolny. Zgłosze­
nia Nakielska 19 II. pra­
wo. Przystanek tramwa­
jowy. (1801

K fli
Stenografji

wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (3116

Poszukuje
oodróżującego z branży
żelaznej i drogeryjnej na

pensję miesięczną, za

kaucją. Of. z
’

podaniem
kawaler czy żonaty wzgl.
wiek do filji Dziennika
Bydgoskiego Dworcowa 2
pod ,,Zela?niak 47". (3324

Pcztróżułący-jnkasent
z kaucją lub gwarancją,
na stałą pracę potrzebny.
Of. pod ,Dzielny 500” do
Dzień. Bydg. (3320

2 fryzjerów
damsk ch lub fryzjerek do
p er-’szorżędnego zakładu,
óalon de Co f(urę Ignacy
Budzińkk’ Bydgoszcz, Plac
Teatralny 3 Tel 902.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.

Dworcowa 31a. (3166

Uczeń
może się zgłosić do war­
sztatu ślusarskiego Poznań
ska 1. ’

(8306

Fryzjera
damskiego, dzielną fryz­
jerkę i 2 pomocników
doskonali w strzyżeniu pań
a l.a gareon poszukuje
M. Żewicki ul. Dworcowa
nr. 17. (3320

Szlifierzy
na metale na stalą pracę
poszukują Bracia Ówoccy
Gdańska 78. F-1567

Dzielnych
agentów z kaucją lub po­
dróżujących na własny
rachunek poszukuje po­
ważna instytucja handlo­
wa, na artykuły drogeryj-
no-kolonja!ne. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,Dzielnych’.

(3073

Ogrodnik
młodszy pomocnik może
sie zgłosić. Oferty skie­
rować do Dzień. Bvdg.
pod ,,St. Z. 20". (3278

Potrzebna
kucharka do samotnego
pana na prowincji, z kau­
cją 200—300 zł. Zgł. do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod ,,Samotny".

(F-1592

Bona
do 5-letniej dz ewczynki
potrzebna. Zgłosz. piśm.
Chooimska l, Stokowska.

(F-1574

Dziewczę
pokojowe, zwinne i schlu­
dne, umiejące podawać
dó stołu, od 15, IŁ po­
trzebne. Ed. Beidatscb,
restauracja, Gdańska 28.

(F-1579

Służąca
porządna, pracowita do
wszelkich prac domowych
od 15 bm. może się zgło­
sić od 2—4 godz. w po­
niedziałek. Śniadeckich
nr. 33, II ptr. prawo.

(F-1581
Ucznia

poszukuje się zaraz. Ho­
tel Lengning ul. Długa 56.

(8340
Posługaczka

może się zgłosić. Malak,
Promenada 3. (3331

Potrzebny
od 1 kwietnia włodarz do
koni z małą rodziną i z

zaciążnikami. Dom. Krą
piewo poczta Wierzchu-
cin-Król. pow. Bydgoszcz.

(3045 i

Dziewczę
do lat 16 z porządnej ro

dżiny, kochająca dzieci mo­
że s;ę zgłosić zaraz. Ulica
20 stycznia 11. I . p . lewo.

3291

Uczciwa
dziewczyna z dobremi
świadectwami, która do­
brze gotuje może się zgło­
sić. Magazyn obuwia, ul.
Gdańska 5. (F-1596

Inspektor
uhezp. od ognia itd. z za

wodu kumce poszukuje za-

stenstwa w tow. ubezo. lub
cosady wo ażcra. Mogę na

życzenie gwar met" stawić

Łask, zgł pod ,I. 7 ." do
filji Dz. Byd". Dworcowa 2

F-l 573

Młynarz
sumienny, kawaler, 26 lat
liczący, poszukuje posady
w młynie wodnym lub
narowym r zaraz lub
późniei. Św "dectwa do­
bre. Paweł EU wart Do-
matówko nowiat Pucki.

(3265

Buc!z -si’arka!
z pierwszorzędnemu świa­
dectwami nośztiknie zau­
fanej posady. Posiada
gwarancie hipoteczna.
Zgł. pod’ ,,B. S . 12" do
Dz. Bydg. 3330

Ksiąńkowa- kasjerka
P’sząca biegle na maszy­
nie. z kilkoletnia prakty­
ka i dobremi świadectwa­
mi, poszukuje zaraz !uh
od 1 marca odpowiedniej
posady. Miejscowość o-

bojętna. Łask. zgł. pod
,G. K .” do Dzień. Bydg.

(2880)

ZbófPwIac
młodszy, znający książko-
wość poszukuje od l.’ III.
posady. Miejscowość obo­
jętna. Łask, oferty wa­
sza do Dzień. Bydg. pod
,,A. K. Z." (3263

Przyjmę
odnowiednią posadę z

kaucją jako inkasent lub
komiwojażer. Łaskawe
oferty uprasza się skiero­
wać do Dziennika Bvdg.
pod ,,K. K. 15". (3307

Młodzieniec
z gimnazjainem wykształ­
ceniem poszukuje posady
w charakterze ucznia w

składzie delikatesów lub
hurtowni. Łask, zgłosz.
nod ,U’czeń” do Dzień.

bez konkurencji i na ru­
chliwej ulicy, zaraz do
wydzierżawienia. Adres
wskaże Dziennik Bydg.

(3301

Dierławy
domu z jedno-morgowym
ogrodem w mieście Byd­
goszczy lub po za mia­
stem poszukuje uczciwa
rodzina. Zgł. pod ,Ro­
dzina” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F- 575

Wydzierżawią
skład rzeźnicki, nadający
się na inny, 3 pokoje z

kuchnią. Róg Wodnej -

22-go stycznia, Chełmno,
Draus. (3243

Skład
łub dwa pokoje, parter,
centrum, poszukiwane.
Of. pod ,Centrum 72” do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-1462

127 mórg
ziemi prywatno) koni-
czynnej jest zaraz na 12
lat do wydzierżawienia.
Potrzebne 12.000 zł. Zgło­
szenia przyjmuje Nowicki,
Nakło, ul. Ńadskakuły 227.

(8302

Dzierżawa
Młyn motorowy, 3 pary
walcy i 32 morgi ziemi

nszennej natychmiast wy­
dzierżawię. 60 mórg bura­
czanej z pełnym inwenta­
rzem, zapasami do objęcia
8 000 zł. I wiee nnych
poleca i przyjmuje Biuro

,Pogoń" Dw’orcowa 80,
tel. 1815.

f(f MSESZKAMa

3-S pokojowego
mieszkania poszukuje mło-
de małżeństwo. Warunki
według ugody. Telefon
660. F-1572

Kto
z gospodarzy odstąpi bez-
dzietnemu małżeństwupo-
mieszkania 1—2 pokojo
wego z kuchnią za do-
brem wynagrodzeniem.
Oferty do Dz. Bydg. nod
UE. P.’ (3189

, 2 pokoje
z kuchnią, częściowo nme-

b!owane zaraz do odda-
nia. Wiadomość Sienkie-
wieża 57, skład kolonjalny.

(3298

Mieszkanie
2 !ub 3-pokojowe z kuch-
nią w śródmieściu lub na

przedmieściu potrzebne
Sosnowski, Chrobrego 20.

(3256

Postukuję
2 pokoje z kuchnią ewent

jeden wprost od gospoda
rza Płacę czynsz z góry za

rok. Zgłoszenia do sprze-
dawcy gazet u!. G lańska

przy kinie ,Maiysieńka°.
(3056

Poszukuję
mieszkań a 1 —2 pokojowe-
go z kuchnią. Płą’ę czynsz
półroczny z góry, Of. r,od
,R Sz. 2l)0\ (3285

Poszukuję
5-6 pokojowego mieszka-
nia zaraz łub później. Pła-
cę dzierżawę za 1 rok
naprzód. Of. pod. ,,H. H.
11" do Dz. Bydg, (3338

Mieszkanie
3-5 pokojowe 1-2 niętr.
śródmieść e tuż przy Placu
Wolności. G iańskiej ioszu
kuę. Oferly do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,natychm’ast”. (Fl58’

Hotel Rios
Bydgoszcz, ul. D!uga 53,
pokoje czysto utrzymane
i dobrze ogrzane od 3
do 8 zl za dobę. (3318

Pokój
umebl. za 18 zł. miesię-
cznie do wynajęcia. Gar-
bary 10, III ptr. lewo,

(3296

Pokój
lopszy umebl. do wynaję-
eia. Mazowiecka nr. 41-42
I ptr., brama wjazdowa.

(F-1576

Pokój
do wynajęcia. Cieszków-
skiego 9, I ptr. (F-1585

Pokój
umebl. dla lepszego pana
lub 2 pań do wynajęcia.
Mazowiecka 29a, Ili ptr.
Wajent. (F-1569

Pokój
ładnie umebl. do wynaję-
eia. Kordeckiego 35, ptr.
lewo. (3287

Pokój
ładnie umebl. dla lepszej
panienki z osobnem wej-
sciem do wynajęcia, także
maszynę do szycia można

używać. Adres wskaże Dz.
Byde. (8259

Pokój
umebl. dla 2 lub 1 osoby
do wynajęcia. Marcinków"-
skiego 8b, I ptr. (3283

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pa-
derewskiego 7, 11 ptr. Ie-
wo. (F-1515

umebl. bez pościeli zaraz

do wynajęcia, ul. Hetmań­
ska 7, ptr. lewo (3321

Pokój
z utrzymaniem dla panów
do wynajęcia świętojań­
ska 20, ptr. (F-1594

Pokój
zaraz do wynajęcia Śnia­
deckich H,I piętro prawo.

F-1595

Pokój
umebl. ewentł. z fortepja-
nem do wynajęcia. Fre­
dry 6, II ptr. (F-159I

Pokój
z kuchnią z meblami od­
stąpię. Prange, ul. Podgó­
rze 5. (3314

Poszukują
panią, znającą szycie łub
inny zaw’ód jako kiero­
wniczkę do wspólnego
mieszkania. Mam maszy­
ny. Of. pod ,,K. S." do

filji Dzień. Bydg. (F-1570

Pokój
do wynajęcia na dwie o-

soby i używaniem kuchni
Warszawska 15, parter le­
wo. (3292.

Pokój
umeblowany natychmiast
do wynajęcia. Podolska
nr. 20, part, prawo. F-l590

Pokój
w śródmieściu, dobrze
umeblowany dla 2 panów
zaraz do wynajęcia. Ga­
ma 8, parter lewo. (2490

W łym karnawale
80 par stanie na ślubnym
kobiercu, skojarzonych
przez Biuro ,,Matrymon-
jum", Warszawa Nowo­
grodzka 36. Dla nowo

zgłaszających się warunki
przystępne — wybór ol­
brzymi! (3244

Józefa K!opocka
poleca się do kojarzenia
małżeństw" (16-letnia prak­
tyka) poszukję dla pań:
lat 19 — posagu 40.000 zł.,
lat 28 - posagu 30.000 zł,,
łat 37 — posagu 30.000 zł.,
lat 30 — posagu 4.000 doi,,
wdowy lat 37 — majątku
80.000 zł. panów inteli­
gentnych. Wszystkie pa­
nie wykształcone i mu­
zykalne. Panie z gospo.
darstw’a z majątkiem od
2—15.000 zł. zgłoszone.
Bydgoszcz, Gdańska 41,
filja Katowice. . (3299

Która
firma da towary, jak szpa­
gaty, szczotki, artykuły
kuchenne i domow’e etc.
w komis? Skład (sklep)
mieści się przy ul. Gdań­
skiej. Łask, oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.
pod ,Z. 45”, F-1542

Kawaler
lat 36, wyznania rzymsko­
katolickiego (Pomorzanin)
z zawodu lepszy rzemie­
ślnik, który rzemiosło
swoje może wyzyskać w

wszystkich miejscowo­
ściach, posiada 5.0C0 zł.
gotówki i warsztat war­
tości 1000 zł, pragnie za­
poznać pannę lub wdowę,
mającą posiadłość z res­
tauracją luh inne przed­
siębiorstwo ewtl. właści­
cielkę dobrze rentującej
się kamienicy. Łaskawe
oferty skierować do Dz.
Bydg. pod ,J. A . K’.

(3097
Panna

lat 38, z Pomorza, kato­
liczka, żyjąca wspólnie z

matką, posiadająco 7 009
zł. gotówki, wypraw’ę i
meble, pragnie wyjść za

mąż za pana, posiadają­
cy ni dom z składem lub
za lepszego rzemieślnika,
posiadającego dom. Wdo­

wiec niewykluczony.
Łask, oferty upr. się’ do
Dz. Bydg. pod ,P. F. 15”.

(3098
Do 3900 złotych

kaucji złożę za otrzyma­
nie posady. Oferty pod
,B. 80C0” do filji Dzień.
Bydg, Dworcowa 2. F-1588

Zgubione
paoicry wojskowo na na­
zwisko Michał Mikołaj­
czyk proszę oddać w

Dz. Bydg. pod nr. ,.218".
(3247
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Dnia 11 lutego o godzinie 6-tej po południu zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., po krótkich lecz

ciężkich cierpieniach nasza najdroższa i nigdy niezapomniana matka i babka

’ś. ib. a Itoerowshich

w 57 toku życia. — Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Poznaniu, ul. Matejki 59 w dniu 14 lutego o godz. 3 po poł.
o czem donoszę wszystkim krewnym i znajomym w ciężkim smutku pogrążeni
_ Śsgnowie fi rodzina.

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej przysługi memu

kochanemu mężowi, synowi i ojcu
ś. p. Adamowi Jabtsfts!(iemu

składamy serdecznapodziękowanie dlaWiei.
ks. kapelana majora Wiśniewskiego, Korpusu
Oficerskiego i; Podoficerskiego, Ć. S . P. P . L.

i C. S . M, L, oraz delegacjom i wszystkim
znajomym i przyjacielem.
W smutku pogrążona Żona, metka i dzieci.
3317)

W poniedziałek, dnfa 28 lutego rozpocznie się nowy

kurs gotowania i pieczenia.
Dla gospodyń i pań zajętych w składach lub b’urze

lekc.je odbywać się będą 2 razy tygodniowo od 3-6
lub od 7 -10, Przy dostatecznej ilości stałych uczennic
nauka odbywać się będzie od godz. b -jlO—1Z21 w połud.
Kurs ten trwać będzie 6 tygodni. Stan isła w"Grassier,
nauczyciel sztuki gotowania, Ufały Jagiellońskie 12 II.

KOR!lHWS

na posady
kierownika szkoły i sił nauczycielskich.

Przy tutejszej Miejskiej Szkole Przygotowawczej
do gimnazjum wakują od 1 września r. b . posady:
a) kierownika z kwalifikacjami kierowników szkół

średnich,
b) sił nauczycielskich również z kwalifikacjami na­

uczycieli szkół średnich.

Reflektuje się tylko na siły posiadające pełne
kwai fi kacje

Pobory dla sił nauczycielskich podług grupy VIIIa.

ustawy z dma 9 października 1923 r. o uposażeniu
urzędmków , państwowych i wojska (Dz Ust. R. P .

nr. 116, poz. 925) oraz 20% dodatku od zasadnie-. ych
poborów, zaś dla kierownika szkoły pobory według
umowy. Kierownikowi i siłom nauczycielskim przv
znaje się również prawo do emerytury.

Odpowiednie wnioski z świadectwami (odpisy u-

wierzyteinione wraz z podaniem referencji pp. skie­
rować należy do Magistratu miasta Koronowa powiat
bydgoski do dnia 1 marca r. b .

Odpisów świadectw się nie zwraca.

Koronowo, dnia 9 lutego 1927 r.

Hagistrat.
(-) Wodmczak, burmistrz, (3310

Restauracja Krugera lTe^onS^2637
3i88i Ws wtorek, dnia 15. bm.

wielkie świniobicie
na które uprzejmie zaprasza Kozłowski, gospodarz.

§f Otwarte cafy rok

I Ooialetfe
Baccara

INFORMACJE:
Warszawa lei. 157"31

RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY.

Konkurs.
Poszuhujemy skarbnika

dla naszej kasy miejskiej zaraz. Pobory grupy X
z dodatkiem komunalnym. Jedynie dzielni facho­
’

w’cy będą uwzględnieni. Pierwszeństwo mają inwa­
lidzi wojenni. Zgłoszenia z odpisem świadectw
i własnoręcznie napisanym życiorysem przyjmuje
do 25 lutego br. ’ ’

(3106

Magistrat w Żninie.

f
?Enimiito igashma

ge§posJarese, warzywne, kwiatowe i ieśne

poleca w wieś kim wyborze (3837

w H02M0WSIO, (Pomoree)
SKŁAD 8 HODOWLA NAStOM - ZA5UABY OSROOKICZE

SfW Ilustrowany cennik wysyłam na żądanie bezpłatnie, "tjjffig

ft U GUST FLOREK
BYDGOSZCZ, JEZU CKA 14, TEL. 183S

HANDEL SKÓR
Hurtownie — Detalicznie

Ozfelnego kandloffica
lako podrSżołace§o wzgl. biurowego
ooszukuje zaraz Fabryka i hu townia mater­
iałów budowlanych. Dobrze wprowadzeni w tej
branży na Pomorzu, znający też język nie­
miecki, mają pierwszeństwo.

Oferty z życiorysem i fotografją, z podaniem
żądanego wynagrodzenia, uprasza się pod
,.P. O. S.° do ,,Dziennika Bydgoskiego11 w Byd­
goszczy. (3042

Do oddania na Colo

Ageiifury Generalne i Aaenfury
na miasto i wieś.

Dzielne siły z gotową, organiżacją ubezpieczeń od ognia i t. p.

mają pierwszeństwo. talwa id!iota. Duże, wciąż wzrastające dochody.
1dK

Szczegółowe oferiy pod nL. 30” kierować pod adresem

P. ft. T. Kra!s. Przedni, nt. 5S, Warszawa.

Sk§ry podeszwowe, blanki czarne i kolorowe do

wyrobów galanteryjn. i rymarsk’ch, krupony pasowa,
skóry ch’o’dowe w .wszystkich kolorach, gernzy
zagraniczne S krajowe, skóry meblowe w wszel­
kim wyborze stale na składzie. — Również

wszelkie okucia do pdłszorkOw
i wszelkie przybory obuwnicze

stale na składzie po cenach konkurencyjnych

01020

poszukuje sle eelem kupna. Oferty z ceną do

W. Benóhack, Grudziądz.
(3114

Poważne Towarzystwo
poszukuje

zdolnego handlowca,
zamieszkałego w BYDGOSZCZY w wieku lat 85—45
na stanowisko kierownika Składu i sprzedaży rejo­
nowej. — Zgłoszenia Warszawa, Biuro Ogłoszeń
T. Pietraszek, Marszałkowska 115, dla W. H. 70Ó. (3)07

Elew
syn poważnych rodziców z ukończ, przynai raniej
fi klas gimńazj. nwie Sie sgiOSif. z przedło­
żeniem życiory su’i odpisem, świadectw, ,(jgse

Ooofa -j

Swlefng g^istejnicfóify
W Bydgoszczy przy najruchliwszej ulicy od kilku lat

dobrze zaprowadzony

Skład rowerów, maszyn, cząici,
połączony z warsztatem reparaeyjnym

Z_ towarem lub bez jest natychmiast na §prsedai. Do obję­
cia wraz z towarem są potrzebne około 15.000 Zł. Zgłoszenia
,,PAR" w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. ,,0,371”.

Inteligentnego i ustosunkowanego

przedstawiciela
na miasto Bydgoszcz i okolicę dla sprzedaży olejów
maszynowych i cylindrowych, nowocześnie urządzonej
rahnerji, poszykuje Się. Zgłoszenia pisemne uprasza
się nadsyłać: (3336

M^rjał Budowlany" Tow, Akc.
ul. Seweryna NielżyAskiego nr. 23.

Jelita

śresSSsowe
wołowe i wieprzowe.

ScBsubIk.
ul. Dworcowa tir. łSd.

Tal. 28? (02851

Ogłaszajcie sie w i

Dzień. Bydgoskim!

z przyesepką
8-16 P. S., fabrykat N. S. U.
dobrze utrzymany zaraz

na sprzedaż. Zgłoszenia do

Fabryki Papy Sacliowei

w Starogard. Starogard (Podiom)
ulica ?omarsita. Tel. 79.

(3266

od 4-6 centr., zdatnych
do chowu, kilka jałowic
lub młodych krów, czte­
ry młcrfe komie, łubin
na paszę kupi (3279

Majętność Mroszyny
p, Ostaszewo,

Poszukujemy

dostawcy
(na 5000 1OOOO gip, i
jsowych jaj gniazdo-i
s.wych do podkładania, i
i F, Kreski, 32581

| Bydgoszcz. SdaósSM 7.

Poszukujemy dla nasze­
go inżyniera (3071

pokoju
umeblowanego

z używaniem kuchni.

Bra?la Schlfeper,
OdaJsits 99.


